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Po ustanieniu getinetu Wadsa. 


Tydzień przesilenia. — Zwarty mur prawicy. — Rozbieżność wśród 
lewicy. — Nikczesmiana rola Stapińskiego. — Przejściowy gabimet 
urzędniczy. 


Tyle było gwałtu, tyle awantur, takiemi obelgami za czasów wojny światowej wierzyli święcie w zwy 
obsypywano rząd Witosa, tak niesłychanie jaskrawo |cięstwo państw centralnych, zresztą zaś obejmuje dawnyc) 
malowano w pismach prawicowych, a przedewszystkiem | ministrów z gabinetu Witosa. Sam p. Ponikowski 
w pismach brukowych, stojących ua usługach reakcji, | którego ze stanowiska rektora politechriki warszawakia! 
w organie księży i w organie Stapińskiego położenie | powołano do utworzenia rządu, bv} już ministrem za 
wewnętrzne i zewnętrzna Pelski, że można było i na-|czasów Rady Regencyjnej. Wteęr to, za gabinetu 
leżało się spodziewać, iż, gdy tylko rząd Witosa ustąpi, |p. Steczkowskiego, dnia J] ;o czerwca 1918 r 
nie minie 24 godziny, a Sejm wyłoni za siebie nowy |wysłał razem ze Steczkowskim REPeszą a; 
rząd, silny, oparty na wielkiej podstawie, zdolny do|sprzymłerzonych. protestującą pr “wko ue 
zwalczenia trudności, jakie się przed państwem polskiem|w sprawie zjednoczenia ziem p „kich. 
wyłoniły. Tymczasem, co się stało? powiedzieć o newym premjerze, który 

Przez 10 dni prawie trwało przesilenie. Przez 10 Witosie. 
dni prawie żarły się ze sobą stronnictwa, aby nareszcie Tydzień przesilenia wykazał 
dojść do przekonania, że samo rządu nie wytworzą, |nyłągzie nie jest w stanie wyt 
aby wreszcie dojść do tego smutnego rezultatu, - się, że Sejm tak u 


€ mocnego rządu. 
4tował siły wewnątra 
w stanie objąć władzy: 
chodzi o te stronnictwa 
)ieą, to trzeba stwierdzić 
* wykazało, iż 
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w chwili, wedle wytworzonej w społeczeństwie opinji | siebie, że żadna z grup nie 
tak krytycznej, Jeżeii chodzi o demokrację, 
deprowadzene de utwarzenia rządu urzędniczego, | które normalnie nazywa się 

- z „ |że właśnie ostatnie przesile 
a więc rządu, który nie ma żadnego stałego oparcia 


w Sejmie, za który żadne strennictwe faktycznie edpo-| lewica nie jest zdelną do acworzenia rządu, 
wiedzialności nie ponosi, którego żadne stronnictwo 
pomimo, że rozporządza, ściśle biorąc, bezwzględne 


otwarcie i szczerze nie pepiera. Ko, papa NEI Fiori jah 
i i i większością głosów, jeśli się do niej dəlicza nasze strom 

Gabinet p. Fonikęwskiege, nictwo, uznawane za umiarkowane, oraz kiub Skulskiega 

utworzony dopiero w niedzielę, składa się w pewnej |wreszcie Klub mieszczański i Pracy konstytucyjne 
części z ladzi, którzy maja ten wspólny program. że | Śtrennietwa. wchodzące w skład lewicy zużywaią energje 


pmłurkowane, stronnictwa środks, 
aby rząd wytworzyć. 

ewicy, 1a niepodobna nie napis 
Purdziej: stanowczy 


b robety Stapińskiego. 


* tości, niezdolny do żadnej twórczej 
fko warcholić, zapisał się i podczas 
ilemia w historji tezo Scjmu i ru- 
<A typowy mąciwoda, jako warchoł, 
| gres państwa, ani interes ludu nie 
jo nasycenie jego: osabistych 
wmją sią ty wspomnienia z Cza- 
roka 1913 chodziło o reformą 
sejmu gałiryjskiegu, Stapinski, 
pu, zasrkodził całomu rucho- 


nej i = 4 spraw piw 
łości, co zrobił Stapiński ? 
ącemu jedynie gwaraneję 
orm anołeaczny ch, walkę na. 


szorzędnej dla lud 
Podjął przeciw rzą% 
przeprowadzenia wiak 
noże, 


zehydził rząd klony, ZORY zokydził deg lrdową 


i to wszystko w jakim cela? Czy mamy teraz jako 


sknżek tego rząd ludewy? Patrzyliśmy spokojnie, cze- | nia. 


jąc, co p. Stapiński zrobi, przyczyniając sią do oba- 
lonia rząda Witosa. Na gabinet lewicowy nie poszedł, 
„Asiłował zamącić stosunki w naszem sironnictwie, war- 
cholił i oto jaki jest sxatek ? 
t Mamy rząd Ponikowskiego, rząd, w którym za- 
ciadło kiika ludzi z tych, eo razem z p. Ponikowskim 
Pracowali podczas wojny światowej nad tem, by arcy- 
księcia Karola Stefana osadzić na tronie 
polskim. 


oro, do czego doprowadzi! p. Stapiński łącznie 
z naj iejszą reakcją 


z tymi, co to zaczęli jnż pisać o ko- 
ia Koustytacji, i zrobienia z Polski 
iłoby panowanie nad masami lađo- 
ch sfer, które rewolucja światowa 
się, Taz na zawsze od rządów. 
ich Bią państwo nasze znajduje, 


adu o żelaznych rękacz, 


at w karby anarchję wo 
waętizną, nauczył ludzi 0 to jakiemi Środkami, 
pesłachą i szacunku dla "wytępił w sposób sta- 
Rowczy a szybki wszystkie gniazda rozkladu społecznego 
i unioszkodlinił czynniki, rozkład szerzące, a pchnął 
społeczeństwa 


"W warunkach, 
potrzebą rządu mec 
któryby w pierwszej H 


na tory pracy i oszczędności, dwóch kardytal- 


k nych warunków poprawy naszej waluty, 


|nikowskiego nie będzie miał tej siły i nie będzie miał 


tej odwagi. Do przeprowadzenia tych zadań trzeba rządu 
jak powiedzieliśmy, mGcaego, a więc mającego pelnę 
oparcie w Sejmie. i 

Pokazało się, ża rząd umiarkowany, złożony zę 
stronnictw, tworzących Środek Sejmu, jest niemożliwy, 
Ba stronnictwa eantrowe s4 liczbowo za słabe. Pokazało 
się, że rząd lewicowy jest taxksamo niemożliwy, jak 
prawieowy, aczkolwiek z innych powodów. Należy wiet 
szukać wyjścia trzeciego, w danych warunkach jedynego. 

Oceniając rząd Ponikowskiego z tego punktu wk 
dzenia, trzeba przypuścić, że jest to 

rząd przejściowy. 

Czas jego urzędowania wyrówna może zaognioną 
stosunki międzypartyjne czy to na prswicy, czy na le- 
wicy i wytworzy nareszcie podstawę do stwoszenia ta 
kiego rządu, jakiego dziś w Polsce jedynie potrzeba. 


Nowy gabinet. 


Rząd, stworzony przez p. Ponikowskiego, przed 
stawia się następująco: Premjer i minister oświaty 
p Ponikowski. Sprawy zasramiczne, rministerstw€ 
spraw wojskowych, robót pabiicznych, rolnictwa, opieki 
społecznej i zdrowia: dawni ministrowie: Skirmunt 
Sosnkowski, Narntowicz, dr Raczyński 
Darowski i dr Chadźko. Teka skarba pozostała 
niestety, nieobradzosa. Tymczasowo objął ministerstwe 
skarbu dotychezasowy wiceministar M argowski. Min 
kolei w miejsce p. Jasińskieze, tak zastużon gł 
dla rozwoju kolejnictwa, objął dr Sikorski z Pozna 
Kkrowniciwo ministerstwa RE objął wicemadań 
ster Strassbarger. Kierowaietwo min. spraw wa 
wnętrzaych objął p. Stan. Downarowicz Zaznaczyć 
należy, że tekę rolnictwa objął dr Raczyński mie 
jako minister, ala jako kierewnik ministerstwa. 

Z tego widać, że ter gabinet urzędniczy zie jesł 


kompletny. Najważniejsze migg erstya, gkarbu, oraw 
wewnętrznych, relnictwa, GRA i kandla nie 
zostały obsadzona ostatecznie, t mają ma czełą kis- 
rowników. » 


komedja Słapińskiego. 


Z różnych stron powiatu krośnieńskiego danoszą 
nam chłopi, że Stapióski i Sejb, sekretarz jego klum, 
oświadczają na wiecach, że nie zamierzają ublegsć sią 
o mandaty poselskie, zapytejąc przytem, czy to jest 
prawdziwy zamiar dziedzica z Kttmkówki i jego towa 
rzysza. Otóż w odpowiedzi tymże podajemy do wiado: 
mości, że obydwaj wymienieni z pewnością będą sią 
starali o mandaty i przy najbliższych wyborach ksndy 
dować. Przecież nie kamiliby w „Przyjaciela Luda* 
takiemi kłamstwami i bzdurstwami swoich nienświsdo- 
mionych czytelników. QOśżwiadczanie mieubiegania się 
więcej o mandat jest tylko komadją, słażącą do mydłe- 
nia i tumanienia chłopów. Pot Jasio mysi sobie tak: 
Powiem chłopom,<że nie będą wiącej kandydował — po- 

myślą sobie, że ja tylko „dła dobra Juda", a nie dla 
własnego interesu kamndydcję. Po złożedia as oswiad- 


wisc i naszych stosunków gospodarczych. Rząd p. Poręczenia ze strony Stapińskiero i Sejba żn nia bedą kane 


łydować, będą się wzajemnie prosili, to jest Sejb Sta- 
pińskiego, a Stapiński Sejba, lub jakiś ich agitator 
pbydwóch, aby nadał „dla dobra ladu“ kandydowali. 
Czy Stapinski kiedy słowa dotrzymał? 

Przed wojną zobowiązał sią Stapiński pisemną de- 
klaracją wobec świadków, że po dwóch latach posłowa- 
gia zrzecze się swego mandatu na rzecz swego zastępcy, 
p. Manierskiego, kierownika szkoły w Jedliczu, a uczy- 
ai} to? Stapiński zawsze tylko krzyczy, krytykuje i obie- 
zuje, postępując w myśł swojej zasady: Znajdzie się 
tawsze głupi, kto Jasia krzyki i obiecunki kupi i przy 
wyborach da mu głos! „Obiecanka-cacanka, a głnpiemu 
radość“ — ota Jasia życiowa maksyma. 

Czytelnik 2 Krośnieńskiego, 


— 


Nasi posłowie w Ameryce. 


Jak swego czasu donieśliśmy, Klub posłów P. S. L. 
wydelegował jako swoich przedstawicieli, mających je- 
thać do naszych braci w Ameryce, prezesa Klubu posłów 
P. S. L., posła Jana Dębskiego i posła Jana Bryla. Obaj 
posłowie wyjechali i przybyli do Amoryki 22-go sierpnia. 
Dbecnie zaczynają nadchodzić do Polski gazety amery- 
kańskie z pierwszemi wiadomościami o działalności obu 
przedstawicieli ludowców na ziemi amerykańskiej. 

Zaraz po przyjeździe posłowie Dębski i Bryl 
kydali do Braci chłopów w Ameryce odezwę, w której 
jkreślili pokrótce eel swego przyjazdu. Odezwa tchnie 
luchem państwowości i gorącem umiłowaniem idei ludo- 
wej. Sądząc z doniesień pism polskich w Ameryce, 
diezwa ta wywarła bardzo silne wrażenie. Równie silne 
irażenie wywarła wiadomość, że obaj posłowie przy- 
wieźli Polakom amerykańskim pozdrowienie od Naczeł- 
sika państwa Józefa Piłsudskiego i od prezydenta mi- 
aistrów Witosa. 

Sądząc z doniesień dzienników amerykańskich, na- 
¿ży wnosić, że przyjazd posłów Dębskiego i Bryła wy- 
wołał duży popłoch w tak zwanym Wydziale narodo- 
wym, będącym instytucją kierowniczą największego zrze- 
zenia polskiego w Ameryce, t. j. Polskiego Związku 
Narodowego, opanowaną w ostatnich czasach, zwłaszcza 
podczas wojny, prawie wyłącznie przez narodową de 
mokrację. W łonie Wydziału obradowano nad zajęciem 
stanowiska wobec przyjazdu przedstawicieli Polskiego 
Stronnictwa Ludowego. Przyszło tam widocznie do za- 
tiętej walki, bo o niej wspominają doniesienia pism, 
joby wskazywało na to, że Wydział Związku przestał 
uż być wyłącznym folwarkiem endecji i że żywioły 
zezerze ludowe zaczęły się tam upqminać o swoje prawa. 
Mamy nadzieję, że posłowie Dębski i Bryl, zetknąwszy 
jię bliżej z Braćmi na wychodźtwie, zorganizują wy- 
shodźtwo, a ponieważ Wydział narodowy utrzymuje się 
łyłko ze składek chłopów, więc i ten Wydział powinien 
sie destać w ręce P. S. L. 

Pogłówie nasi rozpoczęli działalność w Ameryce 
«i Nowego Jorku. W pierwszych kilku dniach pobytu 
ia ziemi amerykańskiej urządzili w samym Nowym Jerku 
„okolicy niedm wieców, pomiędzy innemi w Brooklynie. 
fa wiece. przybyły „(łamy ' lndBości, które oba posłów 
mtpzjastycznie witały. Przemówienia obu posłów słu- 
ihape były z niezwykłem zajęciem, tembardziej, że obaj 
posłowie starali sia unikać pogłębiania waśni partyjnych, 


a główną uwagę skupiałi na przedstawieniu Pole 
Anak akim tego, co ogrodzona Polska mE o dy 
utrwalenia swej niepodległości, eo zrobiła dB ludy, 
W pierwszych dniach bieżącego miesiąca wyjechali obaj 
posłowie z Nowego Jorku na zachód. 


Jak nasi robotnicy 
na Górnym Sląsku pracują? 


Z rodzinnej wsi mojej pracuje na Górnym Śląsku 
dużo robotników, którzy na dwa Święta zwykle z obfi 
tym zarobkiem przyjeżdżają do swych rodzin. Od jed: 
nego z nich, Józefa Gruszki, dowiedziałem się o sto- 
sunkach i nastrojach górnośląskich, a ponieważ to czło 
wiek światły i prawy Polak, dlatego i na zaufanie 
i wiarę zasługuje. T 

Zapytałem go najpierw: „W jaki sposób zarabiacić 
tam tak wielkie pieniądze?* 

Odpowiada mi: Gdybyśmy, pracowali tyle, ile się 
w Polsce przy takich robotach pracuje, nacierpielibyśmyi 
się chłodu i głodu. Jednostką pracy jest tam ośmio 
godzinna szychta, za którą otrzymuje się płacą 30 Mi 
niemieckich, lecz, gdy 2 kg chleba kosztuje 24 Mk, zo 
stałoby na mieszkanie, ubranie, pranie i dodatek de 
chleba 6 Mk, dlatego każdy z nas robi na dobę dwie 
szychty, czyli szesnaście godzin dziennie, a zdarzały 
się wypadki, że silniejsi i na grosz łakomsi pracowali 
całe 24 godziny, o ile ich wcześniej znużenie i brak snu 
z nóg nie zwaliły. Dziś jednak każdy 16 godzin na dobę _ 
pracuje i z pomiędzy naszych robotników żaden mniej 
nie pracuje; na więcej nie pozwalają siły i koledzy 
Zmieniwszy więc marki niemieckie na marki polskie 
zarabiają dużo. Wszelkie jednak zakupna załatwiają 
tutaj, bo jest w Polsce o wiele taniej, niż 
na Górnym Śląsku. 

Wymieniony, Józef Gruszka, obcuje częstokroć 
z Górnoślązakami W pogawędce z nimi zapytywał ich, 
dlaczego, wiedząc o naszych niedostatkach i biedzie, 
o niskim kursie waluty, Igną do Polski, za nią i o nią 
walczą i do niej chcą należeć. Odpowiedzieli mu: „Wy: 
chowani pod butem pruskim, zazualiśmy prześladowań 
i szykan niemało ze strony urzędników i przełożonych 
pruskich; teraz, gdyśmy zakosztowali wolności, nie ma- 
kłonimy już karków naszych pod jarzmo praskie. My 
wiemy — powiadają dalej — że polska marka cera? 
mniejszą ma wartość, my wiemy, że w Polscę_ nieras 
brak chleba do chaty zagląda, wiemy, że manja straj ków 
grasuje w Polsce, że spotkać się można z łapownictwem, 
przekupstwem i paskarstwem, ale wiemy i to także, 2a Pol: 
ska — to wolność, że w Polsce wszelkie narody używają, 
a częstokroć nadużywają swobody i wolności 
i że nas od Polski żadne mocy piekielne nie zdołają 
odłączyć. Wy tylko w Polsce należycie wol 
ności tej ocenić nio umiecie, czy nie chec 
cie i zamiast waszemu rządowi nad budową Ojczyzm 
pomagać, kłody mu rzncacie pod nogi! A przecież ti 
wasz rząd, polski, swój, nie obcy, nie wrogi i najezdni 
czyl“ Taką naukę dał naszemu Małopolaninowi górne 
śląski robotnik. 

Praca wśród Górnoślązaków jest dla naszych n 
botników szkołą miłości Oiczyzny i wolności, a tak: 


szacankn dla władz naczelnych Rzeczypospolitej, które prawdy, jeżeli powiem, że kierowali nią, oczywi- 
mylić sią mogą, ale dobrej woli nikt uczciwy odmówić |ście z ukrycia, nasi wrogowie wewnętrzni 
wim nie moża Franciszek Kuś. i zewnętrzni, kierowali nią przedewszystkiem ły- 
dzi, którzy żadnej warstwy społecznej się nie boją 
prócz chłopów i którzy dlatego przeciw rządowi Wi- 
tosa, jakó przeciw rządowi chłopu, z właściwym sobie 
sprytem przez otumanienie nawet inteligancji. wyr 
stąpili, 


Jak trwoga, to do chiopa, 
a potem Ma chłopa hazia! Puszezono w ludność kłamstwo, że Witos obsadzał 
i wszystkie posady swoimi ludźmi, Powiedzmy raz prawdę: 


Gdy przed rokiem bolszewicy zajęli cgiomny szmat|na stanowiskach urzędniczych, wyższych i niższych, 
Polski, wspomagani moralnie przez naszych bliskich są- |znajdują się wyłącznie ludzie. którzy nietylko nie są 
simdów, a materjalnie przez Niemców — u częściowo |fudowcami, aie nałeżą do partji, ludowców zaciekle 
„1 Anglików, gdy niepodległość państwa polskiego wi-|zwalczającej. Jest nikczemnem kiamstwem 1 podłością 
„,Siała na włosku, cały naród, bez różnicy stanów i prze-|zarzncać stronnictwa ludowemu, względnie jego preze- 
konań, zwrócił oczy na prezesa P. S. L, posła Witosa, |sowi, że poobsadzało posady wyłącznie swoimi tadźmi, 
ipatrując w nim tego męża, który potrafi obronić za-| Przeciwnie. Jeśli o to chodzi, to my, indowey, mieli- 
„gróżony byt państwa. Prezes Witos, zdając sobie do-|byśmy raczej pretensje do prezydenta Witosa, że on 
składnie sprawę z ogromu zadań, jakie na niego spadły, | właśnie przez czas swoich rządów nie wprowadził va- 


ierwszemi krokami na stanowisku prezydenta mini: szych ludzi na stanowiska. A gdyby nawet, czego je- 


(atrów potrafił spotęgować zanfanie całego narodu, masy 


dnak nie było, p. Witos obsadził był ważniejsze stauo- 


„włeściańskie natchnąć głębokim patrjotyzmem i wolą|wiska ludowcami, to czy możnaby to uważać za zbro- 


czas masy, dzięki temu, że prezydeut Witos zaszczepił 
w społeczeństwie całem wolę zwycięstwa, wróg został 
\ pobity i z ziem polskich wygnany. 

Dzięki zabiegom prez. Witosa nie pomisięto ani 

go nej okoliczności, by państwn przywrócić pokój. I po- 
kój został z Rosją zawarty. Nareszcie, po wiełu Jatach 
wojny, państwo weszło na drogę pokojowej pracy. 
' Rzecz jasna, że praca pokojowa po latach wojny 
wymagać musiała takiegesamego skupienia wszystkich 
isi, jak w chwili katastroiy przed rokiem. Zamiast tego 
jednak, rozpętała się walka ọ władzę. 

Jak za czasów dawnej Polski, gdy wspólzawo- 
dnictwo rodów szłacheckich pogrążało państwo w odmet 
„walki, ze szkodą całego narodu, jak wówczas, tak i teraz 
poniewieranie powagi władzy, bnta i zarozumiałość, brak 
wdzięczności, wścieklizna krytykowania dla samej sa- 
tysłakcji krytyki, nie dla zaradzenia złemu, sprawiły, 
że państwo znalazło się nieomal nad przepaścią. Za- 
przestano wykonywać ustawy, zaprzestano pracować, 
a zaczęto tylko ktytykować i narzekać na rząd, na te- 
gosamego Witosa, którego rok przed tem otaczano czcią 
i pełiem zaufaniem. Zapomniano un tego, że w chwili 
najnicbezpieczniejszej on zadanie swoje spełnił i zaafa- 
nia narodu nie zawiódł, zapomuiano, że państwo dopro- 
wadzi sareszcie do pokoju, a zaczęto walić w niego ze 
wszystkich stion za to, że pierwsze miesiące pokojowej 
gospodarki, wśród których nastąpił przełom w życiu 
gospodarczem, z powodu nawrócen'a tego życia na tory 
jprzedwojenae, upłynęły wśród ciężkich trudności, które 
na pewnej części społeczeństwa dotkliwie się odbity. 

, Nie mogę nie podnieść tego, eo wszyscy chłopi na 
wiecach i w prywatrych rozmowach podnoszą, że ci- 
saii, którzy przed rokiem, w chwili groźnego niekez- 
pieczeństwa, widzisii w Witosie zbaweą Ojczyzny, teraz 
od paru miesięcy, jak tylko pokój nastał naprawdę, 
zaczęli kojkotować poprostu zarządzenia rządu, nie 
wykonywać ustaw I zwałać winę za te na Witosa. 
Powstał zamęt, nieposzanowanie praw, zohydzanie rządn, 
ce musiał) wywołać rozgoryczenie wśród mas włościań- 
skich, a spoidła wiązań państwowych rozłuźaić. 

a Ta robota szła z miast i nie będa dalekim od 


[zza masy, Dzięki temu, że ruszyły się obojętna dotych- 


dnię? Gdy konserwatyści byli przy wiadzy za dawnej 
Austrji, to nbsadzali wsuystxie miejsca swoimi ludźmi. 
Gdy przyszedł reąd Moraczewsziego, socjaliści zrobili 
tosamo. Przyszedł Paderewski i wszystkie miejsca wa- 
żniejsza dostały się narodowym demokratom. Z tego nie 
robiono rewolncji przeciw Paderewskiemu. Gdy zresztą 
Witos przyszedł, to juź wszystkie ważniejsze miejsca 
były zajęte, 

W masach włościańskich walka, jaką podjęto prze. 
ciw Witosowi, wywołała przekonanie, że slery inteli- 
gentne złączyły się razem, aby pójść przeciw chłopu. 

To zmobiłizowało chłopów do obrony. Wywołało 
też uczucie rozgoryczenia. Słyszy się dziś nieraz na wsi, 
gdy mowa o polityce, że „jak była trwoga, to panowie 
uciekli się do Witosa, a jak trwoga minęła, to huzia 
na niego*. 

W tej atmosferze rozgoryczenia mnsi nastąpić 
zwrot. I dlatego ci panowie, którzy dziś jeszcze prowa- 
dzą nagonkę przeciw chłopu, niech dobrze rozważą, co 
robią, bo napięcie umysłów jest wielkie i struny dziś 
jaż przeciągać nie wolno. Marjan Hippman z Trześni. 


Wzór dla nauczycielstwa. 


Z Łaz w Bocheńskiem piszą nam: 

Ponieważ dawno już nie było z wioski naszej 
żadnej korespondencji, myślałby kto, że obywatele tu- 
tejsi zaskłepili się w sobie jak ślimak w skorupie, i o 
niczem innem wiedzieć nie chcą, jak tylko o sobie. 
Tymczasem tak nia jast, bo prawie co niedzielę edby- 
wamy zebrania Kółka rolniczego, na których dowiada- 
jemy się o położeniu państwa i oświecamy sią wzajem: 
nie, W ostatnie niedziela wygłosił nam tutejszy nauczy- 
ciel, p. Michał Kopeć, szereg odczytów i wykła- 
dów, między innemi o poprawie stosunków go- 
spodarczych w państwie i o półrzebie oświaty 
na wsi, w zeszłą zaś niedzielą wygłosił za wstępem 
5 Mkp bardzo pożyteczny dla każdego obywatela Wy- 
kład p.t: „Najważniejsze wiadomości o Pol: 
sce współczesnej”. Zebraną za wykład kwotą 
500 Mkp przeznaczył na odbudowę Zamku na Wawelu. 


Byłoby pożędanem, aby naaczycielstwo za” 
jelo się po wsiach zbiórką na odnowienie 
gro 3 : 
cel na pewno po wsiach się zna 
tylko inicjatywy do ich zebrania. 


Wieś — a zatarg 


Waika, wypowiedziana wsi i ludowi polskiemu przez 
brukowa pisma i niepoczytałnych malkontentów miej- 
skich, odbiła się na wsi polskiej potężnem echem. Otrzy- 
maliśmy w ostatnich dniach setki listów z najodległej- 
szych zakątków kraju, listów tętniących oburzeniem, 
rozgeryczeniem, Bie też i pełnych państwowej myśli, 
pizejawiającej się w wyraźaem podkreśleniu fakta, że 
wieś polska niożylko nie chca pogłębiać przepaści 
między sobą a miastami, ale przeciwnie, radaby wszeł- 
kie nieporozumienia jak Rajbardziej usuwać, iść mie- 
szkańcom miast na rękę, bo przyśwlaca jej wielka myśi 
spolszczenia nareszcie miast w naszym kraju, do dziś 
dnia, niestety, w połowie, aibo tylko częściowo polskich. 
Nie jesteśmy w stanie drakować tych wszystkich listów. 
Przytoczymy tylko dla przykłada wyjątki z kilka z nich, 
tasługujące specjalnie na wyróżnienie: 

Rada ludowa w Wadewicach, nadesłała nam dłuż- 
szy list, w którym między innemi czytamy: 

„Lud polski nie dał powodu panom z miast do 
tego, by go ci panowie na zjazdach, wiecach i w prasie 
miejskiej zbezczeszczali, W zachodniej Blałopolsce gospo- 
durstwa chłopskie są tak drobne, że rzadko który chłop 
sprzeduja zboże miastom, a bardao poważna ilość chło- 
pów, mających nawat po kilka morgów, sama mosi den 
pować zboże na wyżywiania W. Małopołgco zachodniej 
nigdy miasta nie były”żywiona przez wieś, bo wies sama 
musiala dokupować zbeża, czy to z Węgier czy ze 
wschodaiej Małopolski. Jedynie dwory, jako wielcy pro- 
dncenci, doatawiały miastom wagasowo zbożu Szadże 
więc zarzut paskarstwa specjalnie przeciw chionom? 
Chłop polski niczegeby tak nie pragnął, jak tego, żeby, 
przyszediszy do miasta, nie ocierał się co krok o żyda, 
którego na wsiach jnż rzadko upatrzysz, Chios polaki 
pragząłby spolezczenia miast i to leży w programie 
P.S L. Do tej pracy potrzeba i wysiłka miast i wy- 
siłku wsi. Droga, jaką obrali panawie z miast, droga 
zekhydzsnia nas, spotwarzania naszego strannictwa i na- 
szych przywódców, nie przyspieszy tego wielkiego celu, 
ale urzeczywistnienia go vdsnnie. Mamy. wrażenie, że 
w tej całej robocie jest ukryta ręka tych, którzy pra- 
gną utrzymać sią w miastach, aczkolwiek wnoszą w nie 
tylko lichwę, paskarstwo i demoralizację, t. j. żydów. 
Jeżeli panowie z miast przeń rokiem jeszeze widzieli 
w Witosie męża opatrznościowezo, to powinni bruko- 
„wym pismom, dla senzacji przeciw niomu występującym 
3 rzncającym kalumnie, zwrócić uwagą na zbrodniczą 
ich robotę, Wtedy mielibyśmy dowód, ża inieligeqgja 
pogodziła się naprawdę z myślą, że Polska jest pań- 
stwem ludowem. Podjęcie wspólnej pracy byłoby łatwiej- 
sze i przyniosłoby owoce. Józef Roman", 

í Rada ludowa w Wieliczce pisze: d 

„Polskie Stronnictwo Iudowe nigdy nie występo- 


da wawelskiego. Pieniądze na ten wzniosły. 
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a Driski rachliwości p. Jama Orzechowskisg< 
w najbiiżezym czasie zorganizujcuy koło młodziszy, wę 
przyszłości. 


dzie. Rozumiemy doskonała że bez inteligencji rach lw 
dowy mie rezwinąłby się tak, jek sią rozwija, że bez 
Inteligencji trudnroby nam było jako etronniotwu śść 
naprzód. Uchwały Zarząda P. 8. J wyraźnie zaznaczyły 
że P. S. I. ması otoczyć opieką iuteligoncję, Wiadomo 
powszechnie, tylko sią o tem szybko zapomina i wiedzied 
nie chce, że wszystkie podwyżki płac, wszystko, c0 rząń 
dla urzędników w omiatnim roka zrobi, to wezywtka 
sta'o się na wniosek i z inicjatywy mia kogo innegą 
tyłko prezydenta ministrów Witosa, a wiąc chłopa, przad- 
stawiciela P. S. L. Jeżeli dziś w miastach nie słyszy 
się nic innego, tylko wymyślania i eszczerstwa na Wi 
tosa i na chłopów, to mie powinien się nikt dziwić, ża 
ta się jaż chłopom sprzykrzyło i że dłażej nie mioł 
ochoty nadstuwiać gęby pod uderzenia ze stromy roz 
maitych pismaków i „intelig: * warchożów. Hizeczą 
jest intali„enoji samej sdnzucić ed siebła tych, eo mgoa 
i chog wyzepać przepaść między wsią a miastem, rze- 
czą jej jest wpływąć na praco miejska, rhy ezanowalą 
sian, na którym sią peńisłwo opiera. Wyjdzie to tylko 
na korzyść tej inteligencji i na korzyść państwa, 
Jędrzej Brożyna*. 
Rada ludowa w Oświęchala pisze między ianemi. 
„Artykuły „Piasta“, stające w obronie spobwarzo« 
nego włościaństwa polskiego, w obronie spotwaruonrgo 
stronnictwa, przyszły zapóźno. Powinny cna były przyjść 
wcześniej, gdy w mas zaczęto walk, gdy nas zaczęto 
vié po twarzy i opluwać mazotw rniejszemi zarzutami 
Dziś słychać, że panowie usędnicy, którzy najbardziej 
Się nczuli dotknieci, postanowili podisć walike ze strra 
nictwem Indowem i zapcmocą wieców, łłaóre się mają 
odbywać w każđom mieście, urabiać opinję PIZECIW MAM, 
Uchwały takie podobno zapadły. Świadczą one z jednej 
strony o naiwności, z drugiej zań o anarehji'w myśleniu, 
jaka epanowała umysły ludzi, którzy pow'sni przede- 
wszystkiom wiedzieć, czem jest państwo Cicą panowie 
urzędnicy prowadzić wos ze sieas io.. ? Dobrze, 
Niech ją prowadzą. Ale czy te jem x«damme wizędników? 
Jeżeli pp. urzędnicy będą się bewać w polityke, a mis 
wypełniać swoje obowiązki, to sami chyba wiedzą o tam, 
że doprowadzą państwo do rniny. Nie bierzsny tych 
mchwał tragicznie, bo wiemy, że są to achwauły, wypły: 
wające z atmosfery wiocowej, uchwały, pojyktowanea 
przez warchołów, którym sią robić nio chce i którzy 
sią narzucają na obrańców całego stanu urzędsiczsga 
My wiemy, że większa Ozęść urzędników, mimo mig- 
kich kłepetów gacpowarczych, opotnia swoje nbswiązki 
1 że ta ozęść nie da sią w praktyce porwać do cty- 


nów niepoczytalnych. Ale sią dziwimy, że urzędnicy 
4 sobie sprawę u tego, co robią, Sami - 


obywatela, z 
nia wyrzucą Od siebie precz tych żywiołów, które postę 
powaniera swojem stwierdzają, ża niegodne są zaliczać 


walo wrogo przeciw inteligencji jako takiej i s pewno- |się do inteligencji i do stanu urządniczego. Źreszią nia k 
ásia nigdy przeciw niej jaks takiaj, wystepawać nia be-|wahamv sie powiedzieć ża urzędpików iest zadażo a mk Ų 


8 OWY nę x Ni MM. - n E z W 


mo to robota administracyjna nie idzie. Jeżeli urzędnicy 
¡chcą poprawy bytu, jeżeli się dopominają o oszczędności 
(w_państwie, to niech w pierwszej linji wyrzucą z pośród 
siebie żywieły, które wśród nich być nie powinny, a wy- 
jrzacenie ich spowoduje zmniejszenie liczby urzędników 
‘conajmniej o 30*/,, przez co państwo zaoszczędzi setki 
miijonów i może je wtedy dać urzędnikom pracowitym 
i sumiennym za to właśnie, że są pracowici i sumieuni. 
„Zresztą i to trzeba powiedzieć, że jeśli któremu z nrzed- 
ników nie wystarczają pobory, jeśli jest niezadowolony 
ize służby państwowej, to przecie nigdzie niema napisane, 
że oni muszą być urzędnikami, że oni muszą być na 
utrzymania państwa. Niepodoba im się — niech odejdą. 
Jest tyle pola do pracy w Polsce, że jeśli tylko mają 
zdoiności, jeśli wierzą w swoje własne siły i w swoją 
wielką wartość, będą sobie mogli zapewnić byt lapszy. 
Państwa jednak rozstrajać urzędnikom nia wolno. Trzeba 
to jasno i otwarcie powiedzieć. Władysław Boruch*. 

W pedobnym dachu piszą pp. Michał Madej, Adam 
Cygan i Jan Krzan z Borowej w Pilzneńskiem, Stani- 
sław Jopek z Bliznego ad Jasienica, Jan Zajdel z Kro- 
ścienka i setki innycb. 

Cytujemy te głosy, wyjęte z pośród mnóstwa po- 
dobnych, na dowód, że walka, podjęta przeciw nam 
p pewien odłam inteligencji i przez prasę bru- 
kową, jest należycie oceniana, wyłącznie z punktu inte- 
zesu państwowego przez szeroki ogół włościaństwa. 
"Z tego tylko punktu widzenia należy bowiem oceniać 
ito poważne zagadnienie, jakie obecnie wypłynęło na 
„powierzchnię życia publicznego. 


Rozwagi I rozsądku! 


, Ostatnie tygodnie płyną pod znakiem pościga 
za winowajcą. Bierze w nim udział wieś i miasto, 
i to jako oskarżyciełe i oskarżeni równocześnie. „Huzia 
'na chłopa, on wpędza państwo w przepaść, on wszyst- 
kiemu winiei* krzyczą różne nieubliczalue pisma bro- 
kowe. „Paskopiasty wygładzają miasto, na wsi skrzynie 
Babdite pieniędzmi“ słyszy ze zdnmieniem 3-morgowy de- 
jlikwent z zapadłej Wulki, „Precz z Witosem* wtórnje 
'„Kurjerkom* Stapiński. 

Nie pozestaje w tyle i wieś. „Chłopi, mobiliznjcie 
się; mieszczanie, nrzędnicy i inteligencja wypowiedzieli 
wam wojnę* słychać z przeciwnej strony. „Stać nas, 
atopy, na ie, byśmy sztandar zwycięski zatknęli na 
|ZaFcacn wrogów -— mieszczan" czyta te lub podobne 
słowa z dziwnem uczuciem wróg, w dodatka niejedno- 
krotnie syn chłopa. . 

Mimowoli przychodzi na myśl porównanie o człon- 
[zo tego samego ciała, które wypowiedziały sobie 


u zada 


wojnę, choć jedno bez drugiego żyć nie jest w stanie. 
Odzew do podjadzania i walki wyszedł z miasta, i to 
Åiedawno, ale zrobił już swoje. Na wiecu pracowników 
państwowych w Krakowie, odbytym dnia 16-go b. m. 
[w „dckole* w celach organizacji dla poprawy cięż- 
kiego istotnie bytu urzędników, panowała przez cały 
|as obrad atnozfera wprost wroga dla wsi, jaką sta- 
aiy się zaszczepić różne nieodpowiedzialne pisma bru- 
(kowe. Co więcej — pudiy nawet nisvpatrzna słowa, że 
pnłelqencja ratonać wiana kultorą przed zagładą wsi. 
ezt, coprawda, specjalna logika wiecewa. Inaczej ro- 
amaje się na chłodno, a inaczej pod wpływem kraso- 


mowczycn a płytkich zwrotów trybaunów wiecowych, 
Ale inteligencja winna chyba patrzeć głębiej i n'e po- 
suwać sią w swych niebezpiecznych nogólnieniach za- 
daleko. 

„Wieś winna obecnej drożyźuie!* — oto refren 
piosenki i codzieunej strawy, jaką podają tłumom miej- 
skim różne „fiakerblaty*, jak je dosadnie ochrzcił 
p. Nowaczyński. 

Spróbujmy to rozważyć logiką niewiacową. 

Z książki prof. Bujaka o dawnej Galieji wiadome, 
że przygniatającą w niej większość stanowią gospodar« 
stwa 3- lub 4-morgowe. Czyż można w tym stanie na- 
szej wsi mówić poważnie o skrzynieci, nabitych pies 
niędzmi? Czy, raczej przeciwnie, i tam nie zagląda 
bieda, zwłaszcza, gdy przyjdzie odzixć kilkero dzieci, 
a koń, płng lub brona, idą w dziesiątki i setki ty ięcy? 
Coprawda, mogą być wyjątki, ale o ile więcej wyjąt- 
ków tych jest w mieście! Kto obserwował wieś dzisiej- 
szą, przyzna, że nawet 20-morgowy gospodarz, o ile nie 
wrócił z Ameryki, nie jest w stanie zakupić kawałka 
ziemi za pieniądze zaoszczędzone, bo to, co zaoszczędził 
przed rokiem, ma 4-krotnie niższą wartość dziś, a prze- 
ciwnie, ilnż to masarzy, pośredników i kupców w mia: 
ście nabyło poważne majątki? 

„Chłop paskuje zbożem" powiada rozgoryczony 
urzędnik Inb robotnik. Odpowiedzią na to są właśnia 
ceny zboża. W ostatnich kilku miesiącach nietylko że 
się uie podniosły, ale nieco nawet spadły na wsi, pod- 
czas gdy ceny artykałów miejskich i fabrycznych poszły 
w tym samym czasie kilkakrotnie w górę, a chłop musi 
je nabywać na równi z urzędnikiem i z rebotnisiem 
w mieście. — 

Dodać trzeba, co już z tego mejsca słusznie pode 
noszono, że chłop nie szuka 8-god'innego dnia robo 
czego, ale ciężko stoi przy swoim warsztacie pracy od 
świtn do nocy. Szukanie winnych dz.siejszej drożyzny 
na wsi, i tylko na wsi, i kopanie przepaści między wsią 
a miastem jest więc krótkowidztwem lub niesumieuno- 
ścią ze strony nieodpowiedzialnych elementów. 

Bezstronność wyznać każe, że i wieś nie jest bez 
winy, a jest nią kwestja najbardziej dziś piekąca — 
podatek. Obiudne polowanie na popnłarhość każe trye 
bunom wiecowym sprawy tej na wsi skrupulatnie unb 
kać. Różne Dąbale i Okonie, które, wraz z endecją, 
najsilniej waliły w rząd Witosa, krzyczą, co siły: „Chło: 
pie, nie płać podatków, a wreszcie raj dla cieb:e za: 
kwitnie na ziemi“, A ten i ów myśli: „Prawda, bo to, 
czego nie oddam, zostanie w kieszępi*. 

Jak ta obłuda wygląda w praktyce, rachunek pro: 
sty pokaże. Przypuśćmy, że ktoś przed rokiem uciułał 
10.000 Mk i że pieniędzy nie wydał, ani podatku, 
w kwocie n. p. 1000 Mk, nie zapłacił. Bia więc dziś całą 
sumę: 10.000 Mk. Cóż, kiedy wartość marki w między» 
czasie 4-krotnie spadła, a powód: niepłacenie podatków, 
Ma więc w rzeczywistości około 2.000 Mk, a 10.00 
Mk, tylko na papierze. Przeciwnie, gdyby podatki były 
płacone, miałby niby mniej, bo 9.000 Mk, a w rzeczył 
wistości więcej, bo 4-krotnie więcej zato dostanie 
A przytem dla kogóź są szkoły, wojsko, policja, koleją 
poczta it. p. i za cóż je utrzymać? Niema ich zapowną 
w krajach dzikich, ale nędza tam stekrotnie większą 
choć nist podatków nie płaci. Powie moża kto na teg 
„Wszak my podatki płacimy, i to idące w sBtki i t3; 
siace“. Prawda. są. ale vorównąimy je z tam. co była 


przed wojną. W Austrji płaciło się z 8 gów śŚred- 
niej gleby około 40 K rocznie, t. j. około 3 metry zboża 
Ba ówczesne ceny, lub przeszło 20.000 Mk na ceny 
obecne. Czy jest w Połsce wielu takich, coby z 8 mor- 
pów płacili jaż nie taką sumę, ale choćby dziesiątą 
rzęść z tego? 


To samo zresztą dzieja się i w mieście. I tu po-; 


datki są znacznie mniejsze, niż dawniej. Szukanie wi- 
npwajcow spadku marki na wsi i kopania przepaści 
między wsią i iniastem jest rzeczą może popularaą na 
zebraniu, ale piytką, groźną w skutkach i nieuczciwą. 
I wieś pragnie silnej władzy i wzorowego porządku. 
I tam, jak w mieście, czeka sią na człowieka, któryby 
położył kreg rozbiciu i stosunkom, do jakich się sta- 
czamy. Że idziemy ku przepaści, widzimy to wszyscy. 
Dolar dechadzi już do 5.000 Mk! „Foolish nation — 
głupi naróć* izucił nam w twarz Anglik, Lloyd George. 
Nie myśl o całości, ale szukanie taniego poklasku, wy- 
górowane ambicje nieodpowiedzialnych jednostek i rzu 
canie gromów tylko na drugich, zamiast szukać winy 
i u siebie — to nasz chleb codzienny. —, 

„My to jesteśmy prawdziwą podstawą państwa“ 
krzyczy zapalony mówca na wiecu pracowników pań- 
stwowych i sieje nienawiść do wsi, nie wiedząc, że ręce 
i nogi zmarniałyby, gdyby nie było żołądka — i od- 
wrotnie. 

Stan naszej waluty i obelga Lloyda George'a 
owiiina nam wreszcie oczy otworzyć. Nie dzielić, lecz 
ączyć należy. Zło leży nie w całem społeczeństwie, ani 
w poszczógólnych warstwach narodu, lecz w nienczciwości 
jeadmostsk, których egoizm i pycha kopią przedział po- 
między partjami i nniemożliwiają wszelkie porozumie- 
nie. Przykładem na to, aż nadto dobitnym — Sejm dzi- 
siejszy. A cierpi na tem cały naród! I u innyeh naro 
dów są partje, ale zdają sobie sprawę z tej kardynal- 

nej zasady, Że. zmuszone są żyć razem i że podstawą 
współżycia musi być odpowiedzialność przed całym pa- 
rodem i zasady moralne Dr F. Leja 


Spojrzeć prawdzie w oczy! 


Głównym argumentem zorganizowanej przeciw- 
chłopskiej nagouki jest twierdzenie, że chłop i ludność 
wiejska wogóle, przez nieuzasadnione podbijanie cen 
artykułów spożywczych, przez siebie prodakowanych, 
niejako ciągle podsyca szalejącą drożyznę, Lniność miej- 
ska, która w trudnych dzisiejszych czasach nieraz nie 
może związać końca z końcem, bezkrytycznie argumert 
ten podchwytuje, nie przypuszczając nawet, do jak 
wstrętnej roboty przykłada rękę, i że niejako pomaga 
ukryć się złodziejowi, rzucającemu pia- 
skiem w oczy i odwracającemu od siebie 
uwagę, wołaniem „łapaj złodzieja”! 

Podstawą dobrobytu jednostki i społeczeństw jest 
praca, aleta praca, która tworzy nowe dobra 
i nowe wartości. Proste to twierdzenie starem jest 
tak, jak starą jest myśl ludzka, tylko, że dzisiaj, gdyby 
należało najwięcej o niem pamiętać i do niego się sto- 
sować, jakoś coraz mniej się o niem myśli, Jedyna ta 


droga de dobrobytu, dla powojennego społeczeństwa. 


miast stała się uciążliwą; poczęto ją ebchodzić, szukając 
nowych dróg do tego samego celu. Wynaleziono pozór 


pracy, nieprodukowne khandlarstwo i spe-' 


kulację, i nic dziwnego, że dochodzi się jedy- 
nie do pozoru dobrobytu i bogactwa, t. j. do 
fikcyjnych wartości papierowyeh. Ta część społeczeństwa, 
która nie może brać wystarczającego udztałn w orgji 
spekulacyjnej, a z powodu ubytku źródeł pracy realnej: 
i produkcyjnej popada w coraz większą nędze, stanowi 


materjał, podatny do każdej niegodziwej agitacji Ro- 
dzimi nasi protektorzy pracowitego lenistwa, raskarstwe” 
spekulacji i przerabiania wszystkich realnych wartośc: 
na bezwartościowy papier, wskazują ofiarom swego pro-. 
cedern chleb u... chłopa i ku niemu zwracają nienawiść, 
by od siebie odsunąć chwile porachunku. 

Jeden chłop w tym czasie zupełnego chaosu w po- 
jęciach o pracy i wartości, szedł zawsze i idzie starą, 
wypróbowaną drogą żmudnej i znojnej, ale za to wy- 
datnej i twórczej pracy. Pracując niestrudzenie od rana 
do nocy, tworzy chłop z roku na rok nowe dobr», dobra 
najcenniejsze, bo chleb powszedni. Na tej drodze chłop 
osiągnął to, czego u nas żaden inny stan 
nie osiągnął, wytwarza dzisiaj tyle, że jest w stanie 
pokryć nietylko pełne zapotrzebowanie kraju, a nawet 
jest w możności pewną część oddać zagranicy dla po- 
prawienia gospodarczego stann państwa. 

Rozwielmożniona dziś spekulacja w miastach nie 
jest w stanie nasycić się wyrobami krajowego przemy- 
slu. Brak towaru uzupełnia w teu sposób, że jednym 
i tymsamym towarem obraca po niezliczoną ilość razy, 
nie dodając mu najmniejszej realnej wartości, a nato- 
miast często ujmując mu nawet z wartości pierwotnej, 
W ten sposób towar, przechodząc z rąk do rąk, rośnie 
sztucznie w cenie i staje się coraz trudniejszym do na- 
bycia przez niezamożnego konsumenta. 

Spekulacja ogarnia w pierwszej linji produkta 
rolne i artykuły pierwszej potrzeby. Nie chłop jest 
winien, że w miastach sprzedaje się pro- 
dukt jego pracy częstokroć na wagę złota, 
Na wsi cena zboża od paru tygodni nie pod- 
niosła się, ale zato podniosła się cena 
chleba w miastach w ostatnich czasach prawie 
dwukrotnie. Chłop, przywożąc swe produkta na rynek 
miejski, nie wie, że najczęściej sprzedaje je spekulan- 
towi i handlarzowi, który znowu odsprzedaje je pod- 
rzędniejszym handlarzom i w ten sposób produkt, prze- 
chodząc przez liczne ręce, wzrasta w cenie i bardze 
często zatraca pierwotną swą wartość, ulegając fałszo: 
waniu i przeróbkom, 

Twierdzenie, jakoby chłopi mieli pałne skrzynia 
pieniędzy, jest bajką, w którą opowiadający ją sami nie 
wierzą. Jeżeli tu i ówdzie znajdzie się nieco gotówki 
u chłopa, to jest to mie zarobek z kieszeni wygłódzonej 
ludności miast, ale raczej bardzo marna zapłata za cało- 
roczną żmudną i ciężką pracę, zapłata z pewnością mar- 
niejsza, niż zarobek najmniej kwalifikowanego robotnika. 
Ludność wiejska na ogół żyje gorzej od 
ludności miast, gdyż stara sią zadowolić produktami 
własnego gospodarstwa. Cany narzędzi rolniczych, na: 
wozów sztucznych i materjałów na ubranie tak fanta- 
stycznie są przez spekulantów wyśrabowane, że chłop 
cały rok składać misi grosz do grosza, by najdrobniej- 
szą rzecz nabyć. Wrodzony zmysł oszczędności pezwalą 
mu kosztem wyrzeczenia się lepszego życia JD 3 
by uskładać na kupienie kawałka ziemi łub potrzebtty: 
narzędzi i inwentarza i stąd bajki o rzekomych skarbach 
poczywających w skrzyniach i siennikach chłopskich 


* Nie chłop więc jest winien szalejącej drożyzny, |trącenia zapasu na własne zapotrzebowanie za średniego 
gle jedynia szał spekulacji i kandlarstwa |300-morgowego folwarku, wynsBi 10 do 20 wagonów! 


Ssaki ogarnął luadneść misst, sztucznie áru Gdzis to zhoże się podziewa??: 
uje drażyzną i coraz bardziej pagarsza nasze i tak Ekonomiści krakowscy po wprowadzenin wolnego 
ciężkie położenia gospedarcza. Bnndlu postarali się o utworzenie w Krakowie giełdy 


W breku pradnktów, wytworzonych w dobie bie- |zbożowej, celem ułatwienia producentom dokonywania 
żącej, spakutnje się walutą, akcjami nielstnieją- transakcyj na większą skalę i regułowania cen. Tedy 
cych przedsiębiorstw i rzeczami, które stanowią dorobek |stworzyli giełdą dlawietkieyo producenta 
pokoleń miaiosych  %Vazystko, co pizedatawia jakąkol- ia nro dla drobnego chłopa, gdyż chłop dwóch 
wiek wastość, ogarnia wir spekulacji i zamienia Da |korcy żyta ma giełdę nia powiezie; tam chodzi o oferty 

i t transakcje wagonawe, które składać może tylko abe 


er. 
Należy ras. wreszcie spojrzeć prawdzia w oczy 


arnik. 
i głośno wyznać, że nie ehłop jest paskarzem! Jednak. cóż sią dzieje? 
ikrzewicielem drażyzny — on jest raczej W wyznaczonym lokala dokonnje się otwarcie 


jedynym prawdziwym pracownikiem, który giełd. Tymczassm zjawiają się tam tylko nabywcy, 
pomnaża mienie narodowe. Całe zło obec- konsumenci, a producenta ami jednego! Fakt stwierdzony 
nych czasów jest wyłączną winą speku-|przeż prasę. 
lantów i handlarzy miejskich. Producenci nia dopisali. Powtórzyło się te i na 
dażeli społeczeństwo miast nie zaprzestanie szko: następnych zebraniach giałdowych. Dla formy prze- 
dliwej nagonki na ehłępa, nie przejrzy prędko na oczy | handlowano podobne później aż jeden wagon żyta, 
i nia zacznie tępić prawdziwych spraweów zła,| Transakcje na większą skalę, w drodze pablicznej, w spor 
to niadingo przyjdzia nam czekać, a nastanie czas, że sób uczciwy nia zostały dekonane. Wielki producent, 
dzisiejsza orgja papierowa się skończy i nie pozastaniaj obazarnik; człowiek „z tradycją“ inne obrał drogi 
nam nic innego, jak tylko ta właśnie praca chłopska A Ty, wyzyskiwany iniełrencie, Ty, głodny urzęd- 
į jej owoc. P. Z. nika, który idące po linji polityki „karjerkowej“, idąc 
w ogonie reakcyjnej szlachty, plwałeś na chłopa, wyzy» 
6 f 5 è „, |wałeś go od paskopiastów, poniewierałeś i spotwarzałeś, 
Gi Sdz ł d t 7% a temsamem knpałaś przepaść mięgzy wsią ladową a lu- 
zig SIĘ n e U wS i8 023 dawem, demokratycznam miastem, Fy, inteligencie, chcąc 
T  %re8 „  , |nabyć teraz trochę zboża na zapas, nie masz innej drogi, 
czyli słów kiika o krakowskiej giaśdzie zbzżowoj, jak tylko zwrócić się na targ znawa do tego ehlopa, 
|wiesz bowiem, że ọn miasta- nie zawiadzia i przywiezie 
Z pośród wszystkich u nas gospodarstw chłopskich | sprzedać swemu. Obszarnik tymczasem swe zbiory. skie- 
jest blisko 800/, gospedarstw drobnych, karłowych, do- | ruja gdzieindziej. 
chodzących najwyżej do trzech morgów obszaru. Gospe= Chcesz wiedzieć, gdzia? W.yjawimy. 
darstwa takie produkcję całą przeważnie same spoży- Jeszcze zboża było zielone, gdy już obazarnik 
wają, rzadko kialy zbywając, a najczęściej sama nawet |sprzedał je na pniu żydawi. A jeśli nie uczynił 
dokupują. U drobnych gospodarzy, zwłaszcza ohavazo- |tego wówczas, sprzedał obecnie. Pe co jemu giełda zbo- 
nych liczniejszą rodziną, dokcpywanie rozpoczyna się, żowa, skoro nie mu cząge zaafiarować, sprzedawszy już 
jaź w zimie. Jako tako jem, gdy taki chłopek ma zaj; dawno zboża na pnia lub też pozbywszy się teraz po 
co doknpywać, zarabiając przy kolei, budowią lub gdzie- | cenach bezewakurencyjnych. 
kolwiek indziej, ale zgoła inaczej rzecz sią przedstawia, Gdy noc nadeszła, żyd wywiózł ze dworu kilka» 
gdy zarabku niema., Nędza i bieda są a niego normal. |naścia for, na drugą noc kilkanaście i tak dalej, aż wy» 
symi gośćmi. wiózł niewiadzieć gdzia wszystko, Coś niecoś mogłyby 
Gospodarstwa chłopskie powyżej trzech morgów |tylko o tem powiedzieć urzędy walki z lichwą, odkry. 
stanowią tylko drobną cząstkę ogólnej iłości gospodarstw | wające cała masy zamagazynowanego zbaża w składach 
włościańskich. Przy sprzyjających warankath przezna: | kolejowych czy skłalach Banku Hipotecznego — albo 
czają one nadwyżźką swej prodnkcji na zbyt, odstępując też organa kontrolne na granicy. 
kossumentowi głównie ziemniaki i kapustę, pewną ilość Zbvże poszło w obce, wrogie ręce, a Ty, inteli- 
nabiała oraz po zaspokojenia własnych „potrzeb część | gencie-proletarjuszu, Ty, urząduiku, robotniku, Ty, drobny 
kboża. Ilosć zboża sprzedawanego mieści sią wszelaka | konsamencie, dziwisz się, że ma targu cena zboża ro- 
w granicach kilku zaledwie cetaarów metrycznych |śnia wobec małej podaży, ograniczonej tylko do 
rzadko zaś dosięga cyfry kilkunastu; w tym wypadku | dostawy przez chłopów- Wtady nie sięgając myślą głę- 
tnów nie bywa zbywana naraz, ale częściowo — jak |biej, ziość wywierasz tylko na chłopie, twierdząc, ża on 
padnie, gdy n. p. gospodarz zapotrzebuje gotówki na |zbożem paskuje, jakkolwiek Ty, sam, przez zwiększony 
podatki, na buty lab Ra cieplejszą bielizną dla synów |popyt także cenę pədbijasz. 
rzy wojsku. Wtedy ładuje wa worki za dwa korce Tu tkwi rozwiązanie zagadki, czemu falę razgory- 
gta i więżie na targ, by sprzedać bezpośrednio konsa: |czenia wskutek opłakanych stosanków aprowizacyjnych 
mentowi Rynek Kleparski w Krakowie w każdy wtorek |ze strony inteligencji i miast mogla emdecka reakcja 
Í piątek nie może pomieścić chłopskich furmanak. tak łatwo skierować tylko na chłopa. Toż konsument 
Ale co się toż dzieje ze zbożem dworskiam, zbo-| miejski atykał się tylko z chłopem, jako jedysym bez. 
jem obszarników? Przecież idzie tu o masy zboża wa-|pośrednim, stałym dostawcą, obszernik zaś skrył 
kanowe! mię za żydal! I, niestety, inteligencja postępowa dała 
Przeciętna produkcja dworska ma zbyt, już po od-Isią uwieść reakcji, której pomogła w tem część prasy, 
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opanowana prsy pomocy zasobów za drogo w żydowskie  słażka obszarnicza, „Kurjerek", skarży się już w nu- 


ręce przehandlowane zboże. 

Może wszakże teraz po tych smutnych i gorzkich 
doświadczeniach przejrzy. Fiasko giełdy zbożowej, giełdy 
dnżych transakcyj stanowi dobrą naukę. 

Ale dla inteligeucj: urzędniczej nie koniec na tem. 


merze 252 z soboty 17 września na „brak obywatel- 
skiego poczucia (jakże, skromnie i oględnie) u ziemian*, 
którzy, wedle obietnicy, raczyli już w kilku okołtcach 
sprzedać nrzędnikom pewne drobne ileści zboża 
po cenach.. targowych. 


Jeszeze jeden zawód ją czeka Ww ostatnich tygodniach W każdym razie czekamy i każdorazowy dowód 
roztrąbia obszarnicy po wszystkich powiatach w hała- |spełnienia obietnicy, doniesiony nam, skwapliwie zano- 
śliwy i (oszpatyczny sposób, że dla nrzędników |tujemy. W wypadkach natomiast doznanego zawodu 
zarezerwują pewne ilości zboża po zniżo- radzimy P. T. łatwowiermym domagać się interwencji... 
nych cenach. Nie upłynęło parę tygodni, a już do-|na wieca autypiastowo-chłopskim w „Sokołe* lub sznkać, 


chodzą nas słuchy ze strony urzędniczej, że co innego | pociechy w antychłopskim artykule najbliższego „Ku- 
wedie obszarników, w szczególności zarządów ich zie” | 


miańskich związków, jest przyrzec, a co inuego wykonać. 
Z obietnicy zanosi się na wielką blage i humbu: Nawet 


rjerka*. Ewentualnie wydać odezwę do społeczeństwa. 


jiedpak znów tyłko przeciw chłopom. 


Marcin Gruda z Podgórskiego. 


anie reformy rolnej. 


Szybkim krokiem idziemy do parcelacji wielkich obszarów. 


Zgodnie z ustawą z 15 lipca 1920 o wykonania 
reformy rolnej Rada ministrów ma prawo wyznaczyć 
te okręgi, w których maximum posiadauia wynosi 60 ha. 
Zasadą bowiem ustawy rolnej jest posiadanie 180 ha. 
Na kresach zaś maksimum wynosi 400 ha. Jak długo 
rozporządzenia Rady ministrów nie było, tak dłago ko- 
misarze ziemscy nie mogli przedstawiać wniosków do 
przymusowego wykupu, gdyż nie wiedzieli, do jakiej 
wysokości w danym powiecie dochodzi posiadanie. Dziw- 
nei. się tylko wydaje, że aż do ostatnich zmian w G%- 
wnym Urzędzie Ziemskim rozporządzenie takie nie zo- 
stało wydane. Te też nowy prezes G. U. Z, dr Kier- 
nik, jako jednę z pierwszych swych czynności posta- 
nowi? przeprowadzić i rzeczywiście na Radzie ministrów 
przeprowadził rozporządzenie co du maksimum posiada» 
nia ziemi Powtóre w całym szeragu powiatów niema 
tak zwanych majątków kwalifikowanych (wykupywa- 
nych w <słości), a nadwyżki vonad 180 ha dałyby bar- 
dzo szczupły zapas ziemi. Ustawa zaś wyraźnie mówi, 
że w powiatach, Których stosunki przemysłowe i ladno- 
gciowa tego wymagają, maksimam posiadania ma wyno- 
sić 60 ha. To teź rozporządzenie Rady ministrów ustala 
okręgi co do wysokości posiadania w następujący 
sposób; 


$ 1. Na zasadzie art. 2 nst. lit. a) ustawy z dnia 
16 lipca 1920 r. o wykonanin refermy rolnej (Bz. ust. 
Nr 70 poz. 462 z 1920 r.) podlegają przymusowemu 
wykupowi w mysi L. 8 art. } i art. 3 tejśe ustawy): 


` I Nadwyżki grunta ponad 60 hektarów: 


a) na całym terenie województwa ślą 
skiego; f 

b) na terenie powiatów: będzińskiego i czę: 
stochowskiego, województwa kieleckiego; łódz 
kiego — województwa łódzkiego; chrzanowskie- 
go, bialskiego, oświęcimskiego, krakow- 
skiego i podgórskiego — województwa krakow- 
skiego, krośnieńskiego i drohobyekiego — 
województwa lwowskiego; 

c) na terenie gmin: Bolesław, Sławków, 
Ogrodzieniec. Bahsztyn. Kroszvce. Jan- 


grot i Wolbrom — powiatu ołknskiego; Dura» 
czów i Hliżyn— powiatu koneckiego; Bodzechów 
i Chmielów — pow. opatowskiego, wojew. kiełeckiego; 
Blizne i Skorosze — pow. warszawskiegc. wojew. 
warszawskiego; Nawojowa i Jazowsko — pow. 
nowo-sądeskiego; Gorlice, Zagórzany, Glinik, 
Klęczany, Libusza i Kobylanka — pow. gor- 
lickiego wojew. krakowskiego. 


H Nadwyżki gruntu ponad 40v hektarów: 


a) na terenie województwa nowogródzkiego i pa 
łeskiego w całości; 

b) na terenie powiatu lubomilukiego, kowelskiego, 
łuckiego i części pow. rówBieńskiege i ostrogskiego, po- 
łożonych na wschód od rzeki Horyń — wojew. wołyń. 
skiego; grodzieńskiego, wołkowyskiego i białowieskie 
go — wojew. białostockiego; pleszewskiego, kepińskiege 
estrzeszowskiego, odolańskiegu, jarocińskiego, ostrow- 
skiego, średzkiego, wrzesińskiego, witkewskiego, mogi: 
teńskiego, strzelińskiego i inowrocławskiego — wojew 
poznańskiego; kosowakiego, peczeniżyńskiego, nadwór= 
niańskiege, bohorodczańskiego, dolińskiego, skelskiegc 
i turczańskiego — wojew stanisławowskiego. 

$ 2. Zgodnie z art. 2 lit. b) cytowanej w 3 1 ni 
niejszego rozporządzenia ustawy z dnia 15 lipea 1929 r 
o wykenaniu reformy rolnej na pozostałym terenie Rzeczy: 
pospolitej Polskiej podlegają przymusowemu wykupowi 
w myśl ustępu lit. 8 art. 1 tejże ustawy —- nadwyżki 
gruntów ponad 180 hektarów obszaru. 

3. Rozporządzenie niuiejsze nie dotyczy ozna 
czema obszarów, przeznaczonych dla miast, w myć 
art. 26 ustawy o wykonaniu reformy rolnej. 


Podniesiono z niektórych stron zarzut, iż rozpo 
rządzenie to jest sprzeczne z ustawą z 17 grudsia 
1920 o nadaniu ziemi żołnierzom. Ustawa powyższa 
jest ustawą specjalną, wedłng której żołnierze mają de 
stać ziemię. Okres nadania ziemi żołnierzom z natury 
rzeczy mus! być przejściowy, a nabywcy należą tylke 
do pewnej kategorii osób. która również w szybkiem 
tempie sią wyczerpie. Ustawa zaś z 15 lipca 1920 « 
wykonaniu reformy rolnej jest ustawa. obowiązującą 
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w całej Rzeczypospolitej, a zatem i na kresach, Trudno |nie płaci, a tylko pozycje realne mogą być budżetem 
gobie wyobrazić, by po nadaniu ziemi żołnierzom miało | objęte. 


się wstrzymać dalsze wykonywanie reformy rolnej na 
kresach. 


Małopolska ma tylko 13.428 ha państwowej ziem) 
rolnej, który to obszar w pierwszej części idzie na 


Ustawą o nadaniu ziemi żołnierzom możnaby po- | uposażenie urzędników i służby leśnej, tak, iż czy to na 
Irównać do ustawy wyjątkowej n. p. o sądach doraź-| dzierżawę, czy też na przekazanie Urzędom Ziemskim, 
ych; z tego jednak nie wynika, by ogólna ustawa, do parcelacji pozostać musiało bardzo niewiele. 


0 normalnym wymiarze sprawiedliwości nie miała obo- 


W b. dzielnicy pruskiej dochód z dóbr państwo 


wiązywać na pewnem terytorjnm sądów doraźnych. To|wych wynosi kwotę 18,434.000 Mk, obszaru dóbr jed: 
eż rozporządzenie Rady ministrów w przedmiocie nad-|nak, ani szczegółowych danych, z których ten dechód 
wyżek gruntu ponad 60 ha i 400 ha wcale nie stoi|się składa, w budżecie tej dzielnicy nie podano. 


w sprzeczności z ustawą z 17 grudnia 1920 o nadaniu 


Bardzo wyczerpujące jest zestawienie dochodów 


ziemi żołnierzom. Wnioski o wykupno nadwyżek ponad | gospodarczych z lasów państwowych. Wynika z niego, 
60 ha w wymienionych wyżej powiatach wkrótce mają |że spodziewany dochód z eksploatacji lasów w Kongre 
być przedłożone i dla celów reformy roluej przezna- |sówce i w Małopolsce wynosi 2.657,905.000 Mk, a z kre 


‘czone. 


Budżet ministerstwa rolnictwa 
i dóbr państwowych. 


Dochody ministerstwa rolnictwa i dóbr państwo: 
wych z majątków państwowych są preliminowane na 


kwotę 90,000.000 Mk, a wydatki na kwotę 18,000.000 Mk.| W Warszawskim Zarządzie okręgo- 


—— Dochody z majątków państwowych, pod czem pre- 


iiminarz państwowy rozumie dochód z gruntów pań-| W Siedleckim Zarządzie okręgowym 


stwowych, są preliminowane w następujący sposób: 

Z 86.000 morgów gruntu, dzierżawionego przez 
drobnych dzierżawców, liczy sią po 40 Mk z morga, co 
faje 3,440.000 Mk. Od większych dzierżawców, dzier- 


kawiących 142.000 morgów, przyjmuje się po 400 Mk|W Białowieskim Zarządzie okręgo- 


k morga, co daje 56,800.000 Mk. 12.000 morgów dzier- 


kawią instytucje, płacąc po 200 Mk z morga, co daje! W Łuckim Zarządzie okręgowym 


pzynszu 2,400.000 Mk, Wieczyste dzierżawy przynoszą 
kwotę 200.000 Mk, a rybołostwo na 25.000 morgach, 
licząc po 400 Mk z morga, da okrągło 10,000.000 Mk. 
Razem dzierżawa gruntów państwowych ma dać dochodu 
72,840.060 Mk. 

Oprócz tego wstawia jeszcze ministerstwo dochód 


sów 1.125,480.000 Mk, czyli razem 3.783,385.000 Mk, 
W budżecie niema szczegółowo wymienionego ob- 
szaru lasów państwowych w Rzeczypospolitej polskiej, 
atoli dla uzyskania lepszego obrazu gospodarki docho 
dowej z lasów państwowych podajemy dane w tej mie- 
rze, otrzymaue z ministerstwa rolnictwa: 
1) Na terenie b. Kongresówki ogólny obszar lasów 
państwowych Rzeczypospolitej polskiej pii 
e ar w 


wym lasów państwowych . . 219.300 


lasów państwowych . . 340.104 796.299 
W Radomskim Zarządzie okręgowym 
lasów państwowych 0 omae ozALELD| 
2) Kresy wschodnie: 
wym lasów państwowych . . . TEN 984.284 
lasów państwowych . . . . à: lui 
3) Małopolska (Lwów) ma . 293.086 
» Śląsk Cieszyński ma . « . « >» 20.376 
5) Wielkopolska ma e e o e e 534.830 
Razem . . . 2,628.869 


Z tego obszaru lasów państwowych spodziewany 


ze sprzedaży gruntów państwowych w kwocie 15,000.000|dochód w b. Kongresówce i Małopolsce wyniesie kwotę 
Mk, przyczem wyjaśnia, że rząd dopiero przedłoży Sej-|2.657,905.000 Mk, a z kresów 1.125,480.000 Mk, czyli 


mowi projekt ustawy, upoważniającej go, ua podstawie 
uchwały komitetu ekonomicznego ministrów do sprze- 
daży drobnych objektów państwowych. 


łączny dochód z eksploatacji lasów w b. Kongresówce, Ma 
łopolsce i na kresach wyniesie kwotę 3.783,385.000 Mk 
Na doehód ten złoży się eksploatacja 21.748 hr 


Istotnie, ustawa taka bardzo jest potrzebna, bo|lasów w b. Kongresówce i Małopolsce, z którego to ob: 
ministerstwo rolnictwa musi administrować nieraz kilku-|gzaru spodziewana nadziemna masa drewna wyniesie 
morgowemi osadami, czasem tylko domkami z ogredem, | 3,679.430 mē, a karpiny 228.810 m*. 


pozostałemi po strażach granicznych, posterunkach, spe- 
cjalnie rosyjskich, po wsiach, i nie może ich na miej- 
scowe potrzeby w krótkiej drodze pozbyć. Stąd wynikły 
takie anomalje, że ministerstwo zmuszene było oddawać 
grubt pod cmentarz w formie dzierżawy, nie mogąc go 
wieczyście parafji odstąpić. 

Ministerstwo rolnictwa wykazuje pod swoim Za» 


Z tej masy drzewnej przypadnie: 

na drewno użytkowe . . . . 2,210.080 m$ 

3 „» opałowe . . . . 1,460.850 „ 

„ karpinę . . - . « e . -228810 n. 

Z poszczególnych pozycyj dochodowych na wzmiankę 
zasługuje ilość drzewa użytkowego, przeznaczonego z lm 
sów państwowych na odbudowę kraju. Mianowicie ogó: 


rządem w Kongresówce ogółem 502.200 morgów, czyli| łom z b. Kongrasówki i Małopolski ministerstwo rolnictwa 


261.100 ha ziemi, stanowiących państwowe majątki 
rolne, ponieważ zaś w budżecja wstawia 253.000 „PE 
1 


gów, jako przynoszących dochód w farmie dzie 


pizeto reszta stanowiłaby obszar, przekazany dotych- 


czas przez państwo do parcelacji. 


| 


oznacza 810.000 më drzewa wyrobionegó, po.. cenir 
80 Mk za 1 m’, w czem liczy się 45 Mk na 1 m? 
jako koszta wyrębu. 

Ponadto przeznacza sią na odbudowę w b. Kongra 
sówce 200.600 m: drzewa użytkewego na pniq, w coni 


W tym kieranku budżet nie podaje żadnych da-|35 Mk za 1 m a 300.000 m* na pniu w Małopolsce 


nych, bo, jak wiadome, Główny Urząd 
tości za przekazane mu _do_narcelacji 


fa M ab PDA 
grunta gotówki |ma-edbudowę drzewa obrobionego i na pnin 17.310.000 


centa 26 Mk za 1 m*. Razem przete przeznacza si 
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Dochód za to drzewo wyniesie kwotą 41,241.000 
Mk, podezas gdy drzewo to, liczone podług cennika z po- 
czątku 1921 r., dałoby dochód okrągło 500,000.000 Mk. 

Z drzewa tkowego ogółem dochód prefimine- 
wano na kwotę 1.378,909.000 Mk, a ponieważ, jak wyżej 
podaliśmy, drzewa użytkowego wyeksploatuje się ponad 
2000.000 m przeto przeciętna cena drzewa użytko- 


wego w lasach państwowych za 1 m? jest prelimino-; 


wana na kwotę okoła 600 Mk. 

Za drzewo opałowe wstawia ministerstwo rolnictwa 

następujące ceny: 
a) 243.000 mp azczap i okrąglaków dla 
komisji rozdziału drzewa w stanie 
wyrcbienym, loco las, według cen, 
ustanowionych w Dzienniku ustaw 
Nr 117 z 1920 r, p. 772, a to: 
193.000 mp, przeciętnie po 230 Mk, 
50.000 » 5 „ 200 „ 
266.000 mp dla szkół w stanie go- 
tuwym, loco las, z 50°/, ulgą od cen 
cennika dla sprzedaży miejscowej, 
przeciątnie po 130 Mk,. . . . . 34,580.000 „ 
615.740 mp szczap i okrąglaków dla 
sprzedaży dla miejscowej ludaości 
miast, licząc średnie po 235 Mk, .176,508.100 y 
120.000 mp szczap bukowych dla 
składnicy drzewa we z po- 
rąbaniem i dostawą do domów, po 
400 Mk za 1 m», . . . . . . . 
1.095.250 mp różnych innych sorty- 
mentów opałn na pniu, przeciętnie 
40260 Migrrx "re! „© 
Za kńarpiną preliminowaso ogółem 
Odszkodowknia za przekroczenia leśne 
Mk, a dochody z gołe) 1,315.000 Mk. 

Dochody z gossodarstwa p. 
nowano Ra U e „120.000 Mk. Wchodzą w nie dó- 
chody z tartaków w samie 651,460.000 Mk, oraz jedno- 
miłjonowe dochody z wyłaszczarni nasion, Z ropy, Z ka- 
mieniełomów i z cegielni, oraz 6 miljonów z terfówek. 

Na kresach ma się uzygkać 2 milj m? drewna 
użytkowego i 1,200.000 m? drewna 0 ago, z tego 
45.000 m°- na odbudowę krejan. — 

W b. dzielnicy praskiej preliminowano dochód z ka- 
gów państwowych na kwotę 1.380,428.000 Mk, a ponie 
waż w tej dzielniey jest trzy razy mniej lasów, niż na 
reszcie obszaru Rzeczypospolitej polskiej, przeto dochód, 


44.390.000 Mk 
10,000.000 „ 


b) 


9 
d) 
48,000.000 „ 


54,762.500 „ 
99,000.808 Mk, 


mają dać 2,866.000| Í 


= 


w porównaniu z dochodem z reszty lasów Rzeczypospe 
litej polskiej, jest tam trzy razy wya. 

Na ogół biorąc, zestawianie dockadów z lasów pań: 
stwowych jest skromną, CENT, T por kqgnin z obacióai 
cenami targowemi, podane jakie, t też niewąt: 
pliwie z końcem roku admiaistracyjióęo dochody mini- 
sterstwa rolnictwa w tym dziale będź zhacznia wyższe 
i w rezultacie przyczynią sią do zmniejszenia ogólnegi 
niedobora budżetowego. 

O wydatkach w tym dziale napiszemy w dalszym 
ciągu. Dr Franciszek Bardel. 


= æ z æ 
© ujście Wisły. 
Na onegdajszem posiedzanin Sejmu wniósł poseł 
Kędzior, imieniem Klnbu posłów P. S. L., następującą 


interpelację do ministra spraw zagranicznych w spra: 


wie sprzecznego z traktatara wersalskim oddania za 
rządu Wisły ed Tczewa do Sehlewanhkorst Radzie por 
towej w Gdańsku: 
„Według srt. 104 traktatu pokojowego, zawartego 
z Niemcami w Wersalu dnia 28 czerwca 1919 r., osobna 
konwencja, zawarta między rządem polskim a wołnem 
miastem Gdańskiem, przy pośrednictwie głównych mo- 
carstw sprzymierzonych i stowarzyszonych, która to 
konwencja wchodzi w życie z ukonstytnowaniem się 
wolnego miasta Gdańska, miała zapewnić Polsce 
obok swobodnego, bez żadnych zastrzeżań, uży: 
wania i korzystania z dróg wodnych, doków, basenów, 
nadbrzeży i innych badowli na tewtorjam wolnego 
miasta, koniecznych dla przewozu i wywozu z Polski 
wkt 2) nadzór i zarząd Wisły i całej sieci 
jewej w grąnieach wolnego miasta, z wy, 
atkiem tramwajów i innych Kołei, służących głównie 


skłowego prelimi- Wikaku wolnago miast. (punkt 3) 


Konwencja pelsko-gdańska, która została pod.» 
na 9 listopada 1920 w Paryśn przez pełnomocniku: 
Rzeczypospolitej pelskiej i wolnego miasta Gdańska. 
lecz dotychezas nie zestała przedłożoną Sejmowi Usta- 
wodawczemu, zawiera w artyknie 19 postanowienia co 
do utworzenia osobnej „Rady portu i dróg wodnych 
gdańskich*, wymienionych w punkcie 2 art. 104 trak: 
tatu pokojowego, pod któremi należy rozumieć port 
gdański wraz z martwą Wisłą od sluzy w lewym wale 
Wisły w Kinlage do Gdańska, co się nie aprzeciwia 
traktatowi, jednakże w ustępie trzacim art. 20 wsnawina 


Chcesz, aby pieniądze Twe przynesiiy (i 


BEZPIECZNE 
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o części Wisły, zostającej pod zarządem który dochód daje, a więc wartości nie traci, na którego 
Rady, co jest sprzeczne z wyraźnem postanowieniem odwrotnej stronie widzieć codzień można, o ile wartość 
punktu 3, art. 104 traktatn pokojowego, który nailzór | jego urosła, ile przysporzył zyska posiadaczowi, pomimo 
i zarząd Wisły w granicach wolnego miasta Gdańska |iż leży spokojnie w domu Wymiany dokonać można 
zapewnia wyłącznie Polsce. w Urzędzie podatkowym, w Kasie skarbowej, w Cen: 

To postanowienie konwencji polsko -gdańskiej, |tralnej Kasie państwowej, w Polskiej Krajowej Kasie 
sprzeczne z traktatem pokojowym. doprowadziło też do | Pożyczkowej. Bilet Skarbowy daje procent 5 marek odstu, 
fatalnych konsekwancyj, jak bowiem doaoszą dziemniki,|a od tego procentu rząd żadnego podatku nie pobiera, 
prezydent Rady portowej (Szwajcar Reynier, a Skarbowym zapłacić można kaucję przy licy- 
wany przez Radę [igi Narodów) objąć miał pod zarząd | tacji, można zabezpieczyć każdą wpłatę w urzędzie i to 
Rady portowej przestrzeń Wisły od Tczewa do Bałtyku | według tej wartości, jaką Bilet Skarbowy w tej chwili 
w S hiewenhurst, a gdy rząd polski wniósł sprzeciw, | posiada, a nie według tej wartości, jaką za niego za 
wysoki komisarz Rady Ligi Narodów w Gdańsku, gen. | płezono. W tym wypadku gdy posiadacz Bilata Skarbo- 
Baking zadecydował na korzyść Rady portowej. wego potrzebuje gotowizny, te wypłaci mu każdy z po- 

Decyzja ta sprzeczna jast nietylko z wyraźnem | wyższych urzędów z dodaniem procentów czyli zysku 
brzmieniem panktu 3 artykuła 104 traktata pokojowego, |aź do dnia wymiany. Bilety Skarbowe są wypuszczone 
lecz wogóle z całą tendencją i dnchem traktatu, który |na samy po 5.000, 10.000, 100.000 Mkp. Każdy więc, 
całkiem racjonalnie oddaje zarząd całej Wisły|kto wymieni swoje oszczędności na Bilety Skarbowe, 
Polsce, Nietyłko bowiem na terytorjan Gdańska |osiągnie podwójną korzyść: nie rozstając się bowiem 
prowadzić ma zarząd Wisły Polska, leqz także na prze-|z groszem nciułanym, przysporzy sobie dochodu, dochód 
strzeni, gdzie w razie niepomyślnego dla Polski wynika zaś ten z dniem każdym wzrastać będzie. 
plebiscytn wschodni brzeg Wisły przypadłby Prnsom 
wschodnim. Ustęp' czwarty art. 97 traktatu wersal- 
skiego bowiem wyraźnie stanowi, że i w tym wypadka 
wschodni brzeg Wisły ma być oddany Pol: 
sce na takiej przestrzeni, która może oka- 
raé się konieczną dla uregulowania i nlep- 
szenia. 

Z powyższych powodów zapytują podpisani pana 
ministra spraw zagraniczuych: 

1) czy ustęp trzeci «wt. 20 konwencji polsko- 
gdańskiej z dnia 9 listopada 1920 r. zamieszczony 20- 
stał w tej konwencji za poprzednią aprobatą 1ządn 
polskiego ? 

2) czy i kiedy zamierza pan minister przedłożyć 
tę konwencję Sejmowi Ustawodawczemn? 

3) jakie kroki podjął pan minister, ażeby zgodnie 
: punktem 3 art. 104 traktaln pokojowego nstep trzeci 
art. 20 konwencji polsko-gdańskiej został uchylony, 
a nadzór i zarząd Wisły w granicąch wolnego miasta 
Gdańska od Tczewa do „Schiewenhorst został oddany 
rządowi polskiemu ? 


Przegląd polityczny. 

Fakt, że Lloyd George zachorował, był powodem” 
iż w życiu politycznem świata nie było w ubiegłym ty- 
godniu żadnych poważniejszych wypadków. Dowód to, 
jak olbrzymi wpływ wywiera Anglja na politykę całego 
świata. Ona jest tą ukrytą sprężyną, która wprawia 
w rach kółka i kółeczka, stanowiące maszynę państwową 
różnych ludów i państw. 

W Genewie obradnje Liga Narodów. Wygłasza się 
tam wspaniałe mowy, ale skutków nie widać. 


Sprawy Górnego Siąska Liga Narodów dotąd 
nie załatwiła. 


| Zajmaje się ona natomiast obecnie sprawą Wileńszczy« 
zny. Jeżeli chodzi o Wilno, to referent Ligi Narodów, 
p. Hymans, stoi na stanowisku, że Litwa musi obej- 
mować i Kowieńszczyznę i Wileńszczyznę. Oleg Kowna 
stanowić ma kanton kowieński, okręg Wileńszczyzny 
kanton wileński, na wzór kantonów szwajcarskich. Ta, 
: ' H H] złożona z dwóch kantonów i 
Pieniądz W skrzyni zysku nig petai | Litwa ma wəjść jako państwo w ścisły związek, 
czem, jak z czem, ale z groszem zaoszczędzo- i A i 
mym rozstać się ciężko. Wprawdzie człowiekowi, o któ- w tak AE federację z 3 iii pation, 
rym wiadomo, iż trochę pieniędzy posiada, różni niepro-| Litwini nie chcą się na ten projekt zgodzić, bo na Li- 
szeni o to przyjaciele doradzają, aby pieniądz w obrót|twie kewieńskiej, o którą w danym wypadku chedzi, 
puścił, czy to na procent pożyczając, czy też dając na |ścierają się ze sobą prąd niemiecki i bolszewicki z pol- 
jaki interes. Dać jednak łatwo, odebrać zato trudniej. |skim, który jest najsłabszy. W sprawie stahowiska na« 
Jaki zaś interes jest dobry, jaki zaś zły — tego nikt szego stronnictwa do sprawy Wileńszczyzny poweźmie 
z góry nie przewidzi, a już najmniej chyba ten, co do! uchwały Zarząd stronnictwa, który się odbędzie dnia 
interesn namawia. Nie po to człowiek pracował, niejednej 26 b. m. 
rzeczy sobie odmawiał, aby w jednej chwili stracić owoc Węgrzy nie wycofali się jeszcze z tak zwanego 
pracy kilku lat, a choćby kilkn miesięcy. Z drugiej je- | Burgenłanda, t.j. z zachodnich skrawków Węgier, jakie 
dnak strony pieniądz schówany jak najlepiej, pieniądza! miełi eddać Austrji. Zdaje sią, że bez obsadzenia tego 
nowego nie urodzi. Więc i wypnścić grosz z ręki — |kraju przez wojska koalicji, nie obejdzie się. Pojawiły 
rzecz niepewna, ale i trzymać w skrzyni pod o mz — się nawet wieści, że kraj ten mają zająć 
też strata, bo ceny na wszystko rosną, czyli, że pieniądz s ; fanii 
coraz mniej wart. I jak to pogodzić jedno z dragiem? wajska małej koalicji, 
A jednak można. Trzeba jedynie zaoszczędzone marki|a więc w pierwszym rzędzie Czesi. . 3 
wymienić na Bilety Skarbowe, t. j. na taki pieniądz, W Niemczech, spór pomiędzy Prusami a Bawarja 
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zaostrza się coraz bardziej. Bawarja jest już dzisiaj nad 
brzegiem wyrwania się z Rzeszy niemieckiej, stojącej 
pod władztwem Prus. W Sejmie bawarskim pojawił się 
już wniosek, aby Bawarja wybrała sobie swojego pre- 
zydenta rzeczypospolitej bawarskiej, który oczywiście 
nie może być zależny od prezydenta całej Rzeszy nie- 
mieckiej. Jeżeli ten wniosek przejdzie, to staniemy przed 
taktem 


oderwania się Bawarji od reszty Niemiec. 


Miałoby to dla dalszej polityki europejskiej olbrzy- 
mie znaczenie. Trzeba dodać, że Bawarja jest krajem 
wyłącznie katolickim, podczas gdy reszta Niemiec ma 
ogromną większość protestancką. 


Dzień szkoły powszechnej. 


Szkołą powszechną mazywamy dziś nasze szkoły 
ludowe. Nazywamy je tak dlatego, ponieważ są jedno- 
lite i obowiązkowe dla wszystkich dzieci w całej Polsce. 

Znikły więc nareszcie ze wsi „typy niższe”, wy- 
koszlawiony twór szlacheckiego sejmu galicyjskiego, 
przeciw któremu tak nauczycielstwo, jak i uświadomiona 
szęść włościaństwa za czasów zaborczych ciągle wal- 
tzyła. Niestety, sprawa szkoły ludowej dla tych poli- 
tyków, którzy ster trzymali w ręku, była conajmniej 
obojętna, ba, można nawet rzec, dogodną, bo woleli eni, 
aby wieś trzymać w objęciach ciemnoty. Tym sposobem 
ten wykoszlawiony twór dotrwał aż do Śmierci polity- 
cznej swych twórców. 

Dziś 7-letnia szkoła powszechna jest na całym 
obszarze Polski wprowadzoną w życie, a ta olbrzymia 
przemiana i odrodzenie szkoły dokonywa się powoli. 
Jednolity typ szkoły jest konieczny ze względu na de- 
mokratyczny ustrój państwa, gdzie wszyscy obywatele 
są równi. Ta pizamiana pociąga za sobą i olbrzymie 
koszta, które gminy ponosić muszą, trzeba jednak przy- 
znać, że ciężary te składa ludność chetnie, świadoma, 
że dając młodzieży zdrową wiedzę, kładzie tem samem 
silne podwaliny ped państwowość naszą. = 

Że lud polski rozumip potrzebę oświaty, świadczy 
o tem ogromny zastęp inteligencji pochodzącej z ludu, 
stojącej dziś ua wysokich stanowiskach, których wiedza 
i praca tak bardzo przydała się odrcdzonej Polsce. 

Jak z jednej strony przeważająca cześć naszego 
włościaństwa rozumie należycie potrzebę oświaty, tak 
z dragiej strony znachodzą się jeszcze tu i owdzie je- 
dnostki, które potrzeby szkoły nie doceniają i uważają 
szkołę peprosta za konieczne zło. Ci ludzie właśnie są 
rozsadnikiem analfabetyzmu, albowiem nie posyłając 
dzieci do szkoły lab co najwyżej przez rok lab 2 i to 
nieregularnie, wpychają w szeregi analfabetów nowe 
ofiary. Czyż można bowiem żądać, aby dziecko po 2- 
leiqiej nieregnlarńej nauce nabyło doskonałej wprawy 
w czytaniu, pisaniu i liczeniu? Chyba tylko wyjatki. 
A nie pesyła się dżieci do szkoły z tek błahych Bowo: 
dów, że aż litość bierze, albo naodwrót pózyła sią 
dziecko wtedy do szkoły, jak w domu zówądza. g Zġam 
wypadek, że kiedy nauczyciel zapytał qęznia, długi czas 
niesbegąggo w szkole, co sią Stało, 26 prz Q 
szkoły. sbłopak ońpawiędział bez zsiącnienia, „że 


tatuś do szkoły wyścigali, aby nie paskudował w domą 
bo dziś świnię zabijają“. 

Trzeba zatem było aż tak wielkiej uroczystości 
jak bicie świni, aby chłopak znalazł się w szkole, 

Są to, jak już wyżej wspomniałam, wypadki odoso- 
bniona, ale i te jednostki trzeba uświadamiać 
trzeba z tej nieświadomości wyleczyć, bo ciemnota — to 
choroba zaraźliwa, zagrażająca drngim. 

Właśnie dzień 25 września jest poświęcony temu 
celowi. W całej Polsce odbędą się w dain tym wiece 
i zebrania rodzicielskie, wyjaśniające potrzebę i znacze 
nie szkoły. 

Niechże w dniu tym wszystkie Koła ludowe 
wszyscy działacze, którzy przed żadną pracą się 
nie cofają, urządzą pogadanki, poświęcona 
szkole powszechnej. 

Szkoła polska musi stanąć na właściwej wyżynie 
musi wszczepić w młode pokolenie prawdziwą miłość | 
szczerą treskę o losy ojczyzny. Z tej młodzieży musi 
sią stać naród silny, zdolny do poświęceń i do rządze- 
nia sobą. 

Szkoła musi wychować naród — godny niepod- 
ległości ojczyny! Władysław Boruch, 


Posiedzenie Zarządu okręgowego P. S, L. 


W sobetę dnia 1 października odbędzie się w Kra: 
kowle w saH Towarzystwa rolniczego przy placu Szcze- 
pańskim o godzinie 10 rans posiedzenie Zarządu ekrę- 
gowngo P. S. L. na zachodnią Małopolskę. W posiedze. 
niu tem wezmą również udział posłowie z zachodniej 
Małepolski. Na porządku obrad: 1) Sytuacja wewnętrzna 
i zewnętrzna państwa. 2) Reforma rolna i inne sprawy 
społeczne. 3) Sprawy oświatowe i gospodarcze. 4) Sprawy 
organizacyjne. 

Członkowie Zarządu powinni się jawić wszyscy, 
Ze względu na wagę obrad udział wszystkich konieczny 


Baczność Ludowcy z okręgu) 
wyborczego tarnowskiego! ° 


We czwartek dnia 29 b. m. odbedzie się w Beceni 
w sali Rady powiatowej o godzinie 10 rano wielkie 
zgromadzenie ludowców z powiatu bocheńskiego. Prze: 
mawiać będą: o sytuacji wewnętrznej i zewnętrznej pre 
zes Witos, o reformie rolnej prezes Głównego Urzęda 
Ziemskiego poseł dr Kiernik. Sprawozdanie z działalno 
ści sejmowej złoży poseł Rudnik. 

,Tegosamego dnia e godzinie 2 po południu od 
będzie sią w sali Rady powiatowej w Brzesku takia 
samo zgromadzenie dla ludewców powłatu brzeskiega 
Referaty wygłoszą taksamo, jak w Bochni, posłowie 
Witea, Klernik I Rudnik. 

W piątek dnia 30 b. m. odbędzie się w Tarnowie 
w sall Rady pewiatowej o godzinie 11 przed południem 


wielkie madini ludowców z powiatu tarnowstiegs 
uć D ego, pilźneńskisgo i grybowskłego. Przema 
ać BARA 


posłowie: Witok, Bojko i dr Kfepnik 
owcy z powiatów: boeheńskiego, brzeszieg 


tarnoWSKkieżo, pilzneńskiego, dąbrowskiego i grybow 


z 


gą skiego, jawcie się na tych zebraniach jak najłczniej 


KRONIKA. 


k tygodniowy. Niedztela, 25 września: 
owa; póniedzłałek, 26 września: Cyprjana 
1 Justyny; w , 27 września: Kosmy i Damjana; środa, 
88 września: aetława kr.; czwartek, 29 września: Mi- 
chała archanioła; piątek, 30 września: Hieronima; sobota, 
| października: Jana z Dukli; niedziela, 2 października: 
R. P. Marji Różańcowej. 


Kursa dla inwalidów. Inwalidzi, uczniowie szkół 
srednich, którzy akutkiem wypadków wojenuych stracili 
łata studjów — mogą w czasie skróconym przerobić jednę, 
względnie dwie klasy na kursach wojakowych. Zgłoszegia 
przyjmnje Dowództwo szkoły inwalidów wojennych we Lwo- 
wie, ulica Kioparowska 27, natychmiast do wszystkich klas 
gimnazjów, gimnazjów realnych i azkół realnych od klasy 
iątej w górę. Kandydaci mają zapewnione przez czas stua- 
jów zupełne utrzymanie. Konieczne osobiste stawienie aig 
we Lwowie przed 25 wrześnła r. b. 

Komisja kredytowa miejscowa obwodu krakowskiego 
fla drobnego przemysłu i rękodzieła (Rynek gł. L. 30) na 
29 posiedzeniu dnia 14 września b. r. przyznała 14 ręko- 
Azielnikom, względnie drobnym przemysłowcom kredyt ulgowy 
w łącznej kwocie 2,920.000 Mkp. 

lednoroczny kurs maturyczny (gimnazjalny i realny) 
aa rok azkolny 1921/89 otwiera krakowskie Koło „Towa- 
tzystwa nauczycieli zakół śradnich i wyźszych* dla zdamo- 
bilśisowanzch i inwalidów z ukończoną VI klasą gimnazjalną 
(względnie V klasą realna) Nauka odbywa się codziennie 
ed 12 września w gimnazjum III (Sabieskiego) od godziny 
B-ej de S-ej. Inforimacyj udziela kierownik kursn codziennie 
ad godz. l-ej do 2-ej, Podgórze, ulica Janowa Wala L. 7 
(Kilitskiego). 

„Bo czego dojdzie?" Odnośnie do notatki pod tym 
łytułom, zamieszezonej w Nrze 35 „Piasta“ nadsyła nam 
ks. Bartłomiej Harbut z Gnmuisk następujące oświad- 
szenie: 

„Nieprawdą jest, jakoby ks, Harbnt kiedykolwiek na 
nlejscn Świętem głosił był, iż Piłsudski i Witos są spółką 
bandytów, natomiast prawdą jest, że takich słów na miejsca 
jwiętam nigdy ke. Harbut nie wypowiedział”. 

Zamieszczając to oświadczenie, wyrazić musimy tylko 
sadaewolenia, że sprawa tak gig ma, a nie inaczej, 

„Uapulun“ jest to najskuteczniejszy środek do baj- 
sowania nasienia; zwalcza śnieć pszenicy i orkiszn, 
grzybek śnisźkowy n żyta i innych nasion, zgorzel źdźbła 
byta, paskowatość lłšci jęczmienia, głównie u jęgzmienia 
I owsa, zgorzel liści buraków, głównie Kakuradzy, plamistaść 
atrąków fasoli, liści grochu i te p, podnosił zbiory, 
pobadza i przyśpiesza proces kiełkowania. 
rodek ów nabyć można we wszystkich Towarzystwach rol- 
niczych lub wprost w przedstawicialstwie na Polskę n firmy 
Józef Karrach we Lwowie, ul. kościnszki 18. 


Ś. p. Teodor M. Kaliński. 


Dała 17 alerpnia b. r, jak donoszą gazety amery- 
kańskie, zmarł w Chicago, jeden bodaj że naj żeńszy 
dla sprawy polskiej na wychodźtwie w Ameryce działacz, 


znany szeroko w kołach polityków amerykańskich, Teodog 


M Feliński 


las wzchodźtwia, a ta ziemia obca niechaj Mu lekką będzie) 


Ś. p. Heliński urodził się w Księstwie Poznańskiem 


przed 65-cin łaty. Do Ameryki przybył, hędąc młodym 
chłopcem; wykształesnie nzupełnił w szkołach amarykańskieh. 
Qkbarskterystycznem jest, że pozostał zawsze patrjotą peb 
skim, nie amerykaniznjąc się, pomimo amerykańskiego wy: 
kształcenia, zachował czystaść wymowy i ducha polskiego 
do śmierci. Gdy w roku 1880 zakładnno Związek Naredowy 
Polski, ś. p. Heliński wydał odezwę, nawołając wychodźtwo 
polskie do łączenia sią pod sztandarem narodowym i jeden 
z pierwazych wstąpił do tej, podówczas patrjetycznej orga- 
nizacji, zostając tejże założycielem. Był on na wszystkich 
sejmach związkowych zawsze delegatem z grupy 27, z Du: 
lath Minn., gdzie przez dłnószy czes był pocztmistreem, 
który to urząd sprawował ku zadowoleniu władz pocztowych, 
nig .y nie zapierając się swojej narodaweści. W roku 1893 
został wybrany najwyższym urzędnikiem Związku, cenzorem, 
wtedy, gdy Związek napadany i wyklinany z ambon, chylił 
glę ka upadkowi. Postawił on go na nogi, zagrzał członków 
do pracy organizacyjnej i w roku 1839 został wybrany 
generaliym sekretarzem, na którem to stanowisku wytrwał 
przez siedm lat. Cały szereg lat jego ałażby związkowej 
wykazujs owocne praca dła ojczyzny. On to podniósł i nsknme 
tecznił projekt budowy pomnika Kościuszki w Waszyngtanie 
przed Białym Domem, joma zawdzięczyć można, że rząd 
Stanów Zjednoczonych wystawił swoim kosztem pomnik 
jenerałowi Kazimierzowi Pułaskie mu w Waszyngtonie, 
Jemu w znacznej mierze .zawdzięczyć można, że ustawy 
emigracyjne, ograniczająceeimigrację, nis zostały jaż dawniej 
wprowadzone. Qa zawsze jeździł do Waszyngtonu, jako aku: 
taczny orędownik spraw polskich. 

W pracach narodowych, oświatowych 1 społecznych, 
á. p. Heliński bzł zawsze mader czynny. Mad jego zasię: 
gane wo wszystkich ważniejszych kwestjach narodowych, 
Był czynnym prezesem Komitetu Centralnego Ratunkowego 
po wybuchu wojny. Słowom, był wszędzie nader czynnym 
i gorilwym, gdzie chodziło o sprawę polską. 

Ustępując jako sekretarz jeneralny ze. Związku Naro- 
dowego Polskiego. ustępował ze żalem z tej patrjotycznej 
podówezas organizacji, ustępował pod naporem polityków, 
którzy wprowadzili do stern tej organizacji swoich Karaba- 
szów, Żychlińskich it.p. i którzy organizację tę zaprowadzilł 
na podwórko narodowej damokracji. Żalił się też nieraz, do 
piszącego te słowa, š. p. Holiński na stospnki, jakie zapa- 
nowały ostatniemi czasy w Z.N. P. —Na wszystkich swoich 
stanowiskach był 6. p. Heliński zawsze przyjacielem naszego 
chłopa emigranta. Jemu tylko zawdzięczyć może dziś Bank 
Polski swój świetny rozwój, gdyż, obejmując w nim posadę 
kasjera, pociągnął za sobą wszystkich do zakupna akcyj, 
gwarantując każdemu swoją pracą i przeszłością uczoiwe 
prowadzenie tej placówki polskiej. 

Piszący pamięta doskonale, gdy ua sejmie związko« 
wym w Bałtimore, MD. postawiono wniosek o zamianowanie 
honorowym członkiem naszego pioniera ludowego, Jskóba 
Bojki. S. p. Heliński serdecznie wniosek ten poparł 1 wnio« 
sek ten poparł I wniosek jednogłośnie przeszedł, a gdy 
piszący te słowa, wyjeżdżając do Polski, żegnał się z nim, 
á. p. Heliński mówił do niego: „a przyjedźcie tu jeszcze 
kiedy z Jakóbem Bojką, radbym go bliżej poznać i w jego 
pracy lndowej tu na omigraeji mu pomóo*. 

„Niestaty, nie doczekał tej chwili, 

Śmierć jego opłakuje małżonka, a żal po nim pozo- 
stanie w sercach wszystkich prawych Pełaków. Miechże 
odpoczywa w pokoju ten dzielny szermierz sprawy polskiej 
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„. Klerykalne majaczenia. 


Czytamy w „Zywotach Świętych*, że św. Fran- 
ciszek z Assyżu miewał często walkę z chneiami cie- 
Jesnemi, a wtedy rzucał się w pokrzywy i krzaki cier- 
liste i tarzając się w nich, poskramiał w ten sposób 


rrzeszne ciał, 

Podobne napady 1 wałkę chuciową przeca 
śdaje się, i redaktorowie „ludu Katolickiego“, zwija- 
jzcza, że gą dobrze odżywieni, pulchni, no, i krew, zue 
woda w nich płynie, ale ponieważ w pokoju redakcy;. 
aym niema pokrzyw ani ostu, tarzają `a nawpół nie- 
przytomni po.. piastowcach. W takich ... 4 no- 
ystają artykuły wstępne w „Ludzie Katolickuu . 

Że redaktor biskupiego organa osłabł na umysu: 
igam nie wie, co pisze (biskup Wałęga powinien gu 
Kldać pod obserwację, czy kuratelą lekarską), na dowód 
fużą następujące majaczenia w Nrze 38 „Ludu Kato- 
jckiego", które przytaczam: l 
- „Jeszcze nikt — pisze ks. Hebda — nie wyrzą- 
fził tak ciężkiej krzywdy ludowi polskiemu, jak Witos 

jego klika... wskutek pozakulisowych intryg parlamen- 
D chytrego Witosa, c. k. austrjackiego polityka, 
dalo się klice viasiowskiej ująć w ręce władzę... wy- 
braniec tego inuu, suv, “Huga, premjer bez krawatki, 
lie zna nawet kulturalnej wu.. polskiej.. Dokąd pro- 
wadzą nas te chłopskie rządy?" --- pyta ks. Hebda — 
| kończy z zapałem: „Precz z chłopami z życia polity- 
cznego. Rządzili i pokazali, eo umieją, mamy już dość 
łego ludowizmu”. 

Następują jeszcze epitety takKic, jaa. „isuu Unulsu 
ję na łajdacką politykę posłów ludowych... bankructw. 
kjdaków politycznych it. p, przyczem oczywiście czyta 


jię między wierszami, że tymi „łajdakami politycznymi“. 


Ją: Witos i piastowcy. 
Chociaż z manjakiem klerykalnym szkoda się roz- 
prawiać, bo byłoby to grochem, rzucanym o ścianę, to 
jednak warto się zapytać, wiele on swego czasu, pieśni 
t modłów błagalnych do Boga za cesarza i Austrję 
rasłał — wiele hymnów „Boże wspieraj“  wynucił 
W czasie, kiedy Witos już nie o Austrji, ale o Polsce 
jej przyszłości myślał i mówił i działał dła Polski! 
apewne, że w tym czasie ogólnej grozy oczekiwania 
Ì męki niezmiernej ks. Hebda Xropił jeszcze święconą 
wodą polskich żołnierzy, idących bić się za Austrję, 
iustrjackich oficerów, v gościnę zapraszał i swoje po- 
kojówki im prezentowau... | 
„Wskutek zakulisowych intryg dostał sią Witos 
| piascowcy do władzy* — pisze ks. Hebda. — Prze- 
spałeś, książe, ciężkie dni dla Polski, c j 
jaza bolszegjków ‘i bredzisz teraz, jak<Piekarski,n 
mękach. Gdybyś miał jskie, pod tym wzglętem wątpii: 


wości, to mogłeś się spytać chociażby. posłów. ts. Lus 


belskiego i Mąfakiowicza, a oni wyfłumaczyFby: ci” na~ 


pewno, że Wiyjsa wyniósł naród do rządów, a a i 
npkitięj stztanie „Piasta”, 


także, pandrii nawet. wtedy, gdyś Ty już-pay w 
dzie Katolickim“ na Witosie witszał. 

Dlatęzo, gdy przyjdziesz do siebie, ubi 
w wór pokułny, posyp głowę popiołem i pr g 
» przebaczenię, boś zbluźnił przeciwko Boga. 


wsie 
władza od Boga pochodzi) i przeciwko A a 


Rzeczypospolitej. 


` 


Ks. Hebda miałby ochotę „usunąć“ z życia polie 
chłopów! 


tycznego „łajdaków politycznych”, jak nazywa chic 


m NE 


* 


cały, okropny, na| 


„SIĘ: :w rozprawie sądewój, jaką mu podpiszny za naruszenie 


u. 6 


Niepotrzebnie jednak wynurza się z tem, bo przecie 
każdy chłop wie, że „Lud Katolicki* chłopa chciałby 
wogóle z polityki wykluczyć. 

Prędzej jednak ks. Hebda „wsunie* się na Bie- 
lany lub do Kobierzyna, niż chłopi usuną się z życia 
politycznego. Karczemnemi zaś wyzwiskami może ks. 
Habda obrzucać swoją gospodynię, czy pokojówkę —) 

~ wara rmłokosowi w sutannie obrzucać paszkwilami 
wodzów i bojowników o prawa ladu. My, ludowcy, nie 
pójdziemy śladami ks. Hebdy, ale rzekniemy słowami 
Strestuse: . Boże, przebwoa in, kenje wiedzą, co czynią“. 


a Ma-rzu-üu. 
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Rybna, ian- m a uwy imt ziAŁY? 
jaciela Lūdu*; myśląc, że to jedyna gazetka, która myśli 
o dobrobycie chłopskim. Gdy jednak wpadły mi w ręce inne 
pisma ludowe, szczególniej „Piast“, zrozumiałem, jak wielka 
różnica jest między temi pismami. Bo chłop, jak chłop — 
wierzył dawniej, że co drukowane, to święte Czasy jednak 
inne przyszły. Aby utrzymać się na roli, aby znaczyć coś 
w kraju, trzeba się na wszystkiem roznmieć. Nie wystarczy 
już codzienna strawa „Przyjaciela Ludu“ opowiastki o panu 
i księdzu. Cóż bo chłopa obchodzi n. p. ciągłe opowiadanie 
e atakach księży na posła Wójcika. — Powiem otwarcie 
i śmiało: nazwą „Przyjaciela*, „nieprzyjacielem ludu“. Czy 
ten, kto trzyma czytelników w ciągłej ciemnocie przez opo- 
Wiadanio im bzdurstw i tumanienie ich, że czytanie tego 
Jest ratnnkiem dla ludu, zasługuje na inns miano? Oilpo- 
-iądźcie, dotychczasowi czytelnicy „Przyjaciela“. My, chłopi, 

*y dziś pouczenia, jak przystosować się do teraźniej- 


a zadac LE ie 


84, <w, Wzrost drożyany, spadek marki polskiej, życie 
ekonu. © kraju i zagranicą — to są sprawy, 0 któ- 
rych nass- vowinny pisać, bo to ciekawi czytelnika, 


który nie zaw. 


y nzas jechać do miasta. Wskntek tego 
jest na wsi wyzy. 


v na cenach. Co dzisiaj szachraj- 
stwa na dolarach rouv,  *>=nmienni handlarze, korzystając 
z tego, że my nie znamy są na ich wartości. Zwracamy” 
się z całą nfnością do redakcji „Piasta“, prosząc, by nadał 
pisała ponczająco dla ludu, a chłop oświecony nie weźmie 
do ręki innego pisma. Ceytelnik. 
Rzędzin, w Tarnowskiem. Rozszalała i u nas walks 
przeciwko naszemu stronuictryn. Rozmaici naganiacze, włó- 
czą się po wsi, wygadują na rząd i na posłów ludowych, 
zohydzają naszych działaczy i nasze pismo. Opętała ludzi 
jakaś wśoleklizna, Mamy jednak nadzieję, że to skończy ślą 
tak szybko, jak szybke zostało wywołane, F. Gawin 
Ostrowy Tuszewskie, w Kolbnezowskiem. Nasz ka 
fpreboszęz, Smołka, sam chłopski syn, wpadł obecnie w sza' 
(przeciąpiastowy, Samo słowo „Piast* wywołuje n tego czło 
wieka drżączką. Z ambony lecą gromy na Piastowców i m8 


|n Piasta“. Zato z zakrystji zrobił ka, Smoika magazyn d!a 


jafudu Katolickiego", który gwałtem wtłacza ludności, Za 
ozi ludziom piekłem. Postępowanie ka 
Add zostało zresztą  dosadtie wyjaśnione i napiętnewak 
cå 
„włóczej u umbomy wytéssyi. Dop , niewiadome, jiii 
ssal opętał nidkżórych kaiii, synów, że s talą 
idą przeciw dhłygom, Kefil na tom nie zyskuje, 

ld polski tylke traci. Wig dia" kago- ta robota ? ZE 
“Nisas Maurycy Młodecki. « 


R m za m 


i 


Z ..adowickiego. 


Wadowice, we wrześniu, 


roboty małego, krępego, z duża brodą człeczynę, podobnego 
trochę do kara, trochę do żydka, a więc jako karzeł zło- 
śliwy, a jako żydek fałszywy, podstępny, chciwy i podły, 


Jak konieczną jest szybka parcelacja dóbr izdebnickich, | natura ambitna i nienasycona a przytem człowiek tępy — 
jak rozmaici dorobkiewicze tuczą się chłopską Kkrwawicą,| Wszyscy zapewno wiecie, że to prof. Ludwik Młynek, kmieć 
świadczą o tem o pomstę wołające stosunki, panujące w dwóch | ze Sierczy, który należał do wszystkich stronnictw, jakio 
łotwarkach dóbr izdebnickich, t. j w Skawinkach i Ja-|są tylko u władzy, ten wieczysty kandydat na posła, który 


ytrzębi, 

*  Dzierżawcą tych dwóch folwarków jest niejaki p. Fuchs, 
ttóry płaci z morga czynszu dżierżawnego 17 marek 
rocznie; ałe za to z chłopów, drobnych dzierżawców 
zdziera skórę bezlitośnie, każąc im w roku odrabiać 50 
dni roboczych; wierzyć się poprostu nie chce, że panują 
tutaj takie potworne pańszczyźniane stosunki średniowieczne; 
ludność, dla której ta dzierżawa stanowiła cało ntrzymanie, 
robiła jak woły ronocze od świtu do nocy, drżąc z obawy, 
«e może tę dzierżawę utracić; dowcipny Fuchs, tłómaczył 
dzierżaweom, że czynszn nie wolno pobierać w płieniądzach, 
tylko w robociźnie: przekleństwa, jakiemi dobroczynny Fuchs 
sbrzucał ludność, zwłaszcza w tanie nietrzeźwym, co ma 
się zbyt często trafia. nie dadzą się powtórzyć; taki to pan 
dobijał się » kupno tych 2 folwarków; wtedy to Indność 
miosła do Okręgowego Urzędu Ziemskiera w Krakowie 
przedstawienie, by tego rodaajn trausakcja na rzecz człowieka. 
wrogo ngposobionego dla ludności miejscowej i niezbyt ściśle 
związanego z naredowośctą połską nie doszla do skatka, 
a dobra izdebniekie przyszły na parcałację miądzy bozrołnych 
i małorolnych. Okręgowy Urząd Ziemski zajął wobec tych 
tądań stanowisko przychyine 

Dnia 11 września ndbyło się a nas zgromadzenie łe- 
dowe. na któro zaprosiliśmy prot Romana z Wadowic. Prof. 
Roman wy,aśnił uam zagadnienia polityki Indowej £ omówił 
ustawę o ochronie drobnych dzierżawców, achwaliliśmy soli- 
darnie, by wszyscy drobni dzierżawcy z Jastrzębi, Skawinek, 
Leśnicy przesłali p Fuachsowi czynsz ustawowy, co też wy- 
konaliśmy ; nchwaleno następnie uwrócić się do Okręgowego 
Urzędn Ziemskiego w Krakowis. by wpłynął na Ziemski 
Bank Kredytowy wa Lwowie celem przyspieszenia parcelacji 
dóbr izdebniekich między hcarolnych i maiarolnych, 

Okrzykiem „Niech żyje P. S. L.” zgromadzenie zakończono. 

Rada ludowa, 


Z Wielickiego. 
Wieliczka, we wrześniu. 

„Prawdziwych przyjac ótť pozńajemy w biedzie". Po- 
wiat wielicki miat wyraźne tego dowody podczas wojny, 
kiedy go nękano rekwizycjami, niesprawiedliwemi kontyn- 
geutami, kiaiy mu chciano zabrać wozy, bydło a nawet 
baty i odzież, wtedy pewiat we własnej obronie zorganizo- 
wał się w stronnictwie iludowem 1! upomniał się o prawa 
swoje przez powiatową Radę lndową, która nieamordowanie 
emiala zawsze złomu zapobisa lub następstwa łagodzić, — 
Zorganizowany „hłop zaczął coś znaczyć w powiecie, Z ma- 
hakauego i pouiewieranego -«hłopka, wyrobił się swiadomy 
obowiązków 1 praw obywatel i dzisiaj wszystkie prawie 
instytucje społeczne i powiatowe, maja w swojsm gronie 
przedstawicieli stronnictwa, jak: Słowika. Brożynę, Okoń- 
skiego, Piernika, Nalepę, Uiastonia Osnchowskiego, Zasta- 
wniaka, Ronnertową, Kurka, Wilka, Stopę. Silna crganizacja 
ludowa ogarnęła strachem wrogów rucha ludowego, R więc 


wszechpolaczków z „Wieńca i Pazczótki* i dnlsjże abmyflsć | Oddając cześć i szacunek byłama premjerow!i Witogowi, nie 
! omicszka? ks. Rzepko zaatakować niektórych wybitnych je- 


który z każdym dniem potęśnieje.  Wynajęli sobie do tej! 


środki, które, ich zdaniem. powinny sparaliżować ruch ludowy, 


za czasów austriackich, chcąc zwrócić nwagę na swoje zdoł- 
ności, zaczął układać krakowiaki, widać że nie tęgie, bo 
chociaż ma 60 lat, jest profesorem tylko 1 i 2 kissy. Wszech» 
polaczki mądre, ambitnemn Młynkowi mówią: rozbij w po- 
wiecie chłopów, a spotka cię sowita nagroda. Młynek, pewny, 
że za mozolną pracę zostanie dyrektorem w Wieliczce ną 
miejsce dyr. Jaworskiego, człowieka azanowanego i uczcie 
wegi. którego intrygami chciał wygryźć -— dalej do roboty 
ze swoją małżonką. A więc gromadzą koło siebie: 1) naczei- 
nika sądn w Wieliczce, radcę Sypowskiego, który niedawno 
na korytarzn sądowym przy ludziach powiedział mniej wię- 
cej: „żeby się chamów połowę powywieszało, byłoby więcej 
miejsca na świecia* (są na to świadkowie); 2) obszarnika 
Kucharskiego, byłego ministra dzielpiey poznańskiej, który 
wolał wyrabiać z ziemniaków wódkę i wysyłać za granicę, 
aniżeli pozwolić wysłać do Małopo'ski, którą nbiegłego: roka 
miejscami trapił tyfas głodowy (był i w Dobvczyckiem); 
3) Larysza Niedziełakiego, który wolał wypnścić swój ma- 
jatek żydowi, aniżeli chłopom; 4) adwokata Friedberga, 
który z żydkiem Horowitzem tak się zajmowali nmiejętnie 
gospodurką Rady powiatowej, że dłngów byłby powiat nie 
spłacił nawet w dziesiątem pokoleniu. 

Chłopi! wartn zwrócić uwagę na te warcholskie próby 
wszechpoluczków, którzy gładko piszą w „Wieńcu i Pszeżó ce", 
pięknie i płynnie mówią, lecz w życią dla chłopa ag nio» 
przejednanymi wrogami. 

W powiecie dwa majątki, Siepraw, który jnż był prze- 
znaczońy na parcelację puuieważ przez kiłkadziesiąt lat 
żydzi łajdneko gospodarzyłi i Sledziejowice, które żyd dzier- 
żawi, dzięki zabiegom b,łego ministra Kucharskiego z Sie 


rakowa i kmiecia z brodą ze Jierczy — zostały odłożone. 
Nie po słowach, lecz po czynach ludzi poznajemy. 
Wieliczanin. 


Z Grybowskiego. 


Grybów, 13 września. 

Dnia 12 września b. r. odbył się w sali „Sekora“ 
w Grybowie wielki wiec P. S. L. „Piast“, zwołany przez 
powiatową Kadę ludową Po zagajeniu przez p. Cielucha 
x Berdachowa, którego jednogłeśnie wybrano przewodniczą- 
eym wiecn, zabrał głos przybyły na wiec poseł tntejszego 
okręga, p. Narcyz Potoczek. Spokojna, rzeczowa, oparta ną 
anajomości sprawy. blisko dwugedzinna mowa posia Pee 
toczka, w której omówił najważniejsze prace i usiłowania 
Sejmu i Rząda, wyjaśnił zebranym pewody nagonki na 
stronnictwa ludowe i brłago premiera Witosa, wywarła na 
wszystkieh jak najlepsze wrażenie. Słuchali jej z cieka: 
wością, zwłaszcza ci, którym na wiecu klerykałów ks, Pa» 
ryło opowiadał bzdarstwa i mydlił oczy. byle oszczerstwem 
i blaga kaptować sobie zwolenników. W dyskusji nad prze" 
mówieniam posła Potoczka ndzielił przewedntczący głosu 
najpierw ks. Rzepce dla okazania przeciwnikom, że ną 
naszych wiecach każdy może się swohadnie wypowiedzieć. 


dnostsk stronnictwa ladowego po to tylko, by to stronnictwo 
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w opinji nieaświadomionych powiżyć I osłabić. Ciętą ripiówę |pezyizia wybory, by potem, uzyskawszy siłę, mogli sią pe 
dostał ka. Rzepko od p. Czuły s Krakowa, który, zachę-:chłepłe porządnie przsjechać, jak jeździłi za czasów sskwo. 
cając de organizacji i jełności chłopskiej, przedstawił ze- | stru, distego też zebrani rozwiązali tę lisią, wrogą chłasn, 
branym obraz Polski szłachecho-księłej, kiedy to po wałach | organizację, a przystąpili hurmą do stronnictwa ludowego, 
zamiast szkół stawiano karczmy, a księża, trzymając m mó | którego czeła stoi ehłop, a nie żadni miljonerzy Staniń- 
nymi tego Świnta. pażrzyli spokojnie na krzywdy i rezpi- | scy, zbogaceni Krzywdą chłopską, ani też tacy, jak Koszacki 
janie lndnaści. Przemawiali następnie pp: Ohwastek, jz Leżajska. Zebrani ostrzegają tego zapłacunego ludowca, 
Wincenty Btanuch, st. Szczepanek, Kerzeń i in. | Sikorę, aby nie poważył się przychodzić w te okolica, a le 
Wkeńcu p Sułowiez odczytał przytoczone niżej razo- |nlej zabrał się do jakiej roboty, bo pytamy się, skąd bierza 
łacje, które zebrani jednagłośnia uchwalili: pieniądze na to jeżdźzenie po całych dniach fnrami I kolo-| 
1) Zebrani Ba wiecu mieszkańcy powiatu grybowskiego | jamid, eo przecież kosztuja grube sumy. Kto pana te sumy 
wyrażają pełno wotum ufności Klubowi P. S. L. „Piast”, |płaci? Znamy się jnż na pańskiej pracy i mamy jej dość, 
jak również posłom swego okręgu sa wytrwałą i energiczną | a obecnie prosimy pokornie, byś przestał stę nami opieko- 
pracą w osronie interesów szerokich mas ludności. j wać, boś największym szkodnikiem i wrogiem chłopów. Ze- 
2) Stwierdaają. że nagonkę na b. prezydenta mini: brani pad koniec zabrania wybrali komitet stronnictwa lado 
atrów, Witosa, prowadziły te stany, które z imter.sami kadu | wego, w którego skład weszli: Jósef Kostek, przewodni. zący, 
nie mają nie wspólnego, a złośliwa ich krytyka pochodziła | Józef Dąbrowski, zastępca, Wojciecii Ryczkowaki, sekretarz, 
tylko z chęci zranoenia chłopa a tego stanowiska, jakie Józef Zuraw, skarbnik. Józef Kostek, przew. 
w Polsce zajmuje. Tarnów. Ruch ladoewy w powiecie tarnewskim wzmógł 
3) Wyrażają byłemu prezydentowi ministrów i preza- się w ostatnich tygedniach nadzwyczajnie. Odbyłe się w prae- 
sowi P. S. L. cześć i uznanie za energiczną i skateczną |jciągn trzech zalodwie tygodni cały szereg zgromadzeń, na 
dla państwa praco. o których emawians spawy polityki bieżącej. Wszędzie 
4) Objawiają pełną gotowość poparcia eałą siłą Sa- | wśród entuzjazmu uchwalano jednogłośnie wotum zaufania 
mierzeń i wysiłków prezesa P. S, L., zdążsjących do ugrum: | pomom ludowym, a wyrazy hełdu premjerowi Witosowi, 
towania silnej, niepofiegłoj, ludowej Polski. W szaczególnaści zawiązano ludowe Rady gminne w następu: 
Po nchwalenia dodatku ks. Rzepki, by wezwać wszyst- jących wsiach: Żukowice Nowe, Żukewice Stare 
kie stronnictwa do zgedy i współpracy dla debras Ojczyzay, Jastrząbka Nowa, Wałki, Chojnik, Pawęzówj 
zakończono wiec okrzykiem na cześć Naczelnika państwa; Rzuehowa, Krzyż, Smigne, Rzędzin, Swiorem 
1 Witosa, a po odśpiewaniu „Rety”* Konapniekiej rozesali|ków, Mikołajawiee, Plesno i Siemiechów. Jake 
się wszyscy do domów, wynosząc s przebiegu wieca jak | stałych członków wpisało się kilkuset chłopów, dając tem 
najlepsze wrażenie, ! najlepszy wyraz, przy jakiem stronnićtwie stoją i stać chc 
(1 koge darzą zaufaniem. Sekretarjat P. 8. L. 
Budy Lañńcuckie, w Łańcnckiem, W dniu 4 sierpnia 
h. r. zapowiedział naczelnik gmiay, p. Jan Świątoniowski, 
zgromadzenie ludowe, cabm omówienia obecnego pałońcnis 
ludowe w Kownatach, Kenopiach i Kolkach, na których |państwa k oaanienia praey poszczególnych stroanictw na te. 
dalegat P. S. L, p. Fr. Sieradzki, omówił prace peałów |renie sejmawym. Refenat o polityco łudowej wygłosił dele 
ludo$ych w Sejmie i «obecno siedjnm wykonania rafermy gat strowaietwa ludowago. przedstawiając s jednej strony 
rolnej, Wszędzie pozakładzao komitety i wrganizncje ludowe, | działalność Embu P. S, L, a z drugiej zaś strony wykazsł 
wyrażając posłom-lndowcom wotum zaufania. Lmudowiec. | saciekłe ataki stronniatw. wrogo dla chłopów usposebionych. 
Gorilce. Dnia 6 b. m. odbyło się w sali Rady po-|Po skeńczanym referacie rozwinęła się szeroka dyskusja 
wiatowsj w Gorlicach posiedzenie ledowaj Rady powiatowaj |w której zabierali głos pp: Jan ŚSwiątoniowski, Antom 
pod przewednictwem p. Grądalskiego. Referat o stosunkach | Krak, Jakób Cebulak, Jan Kejder i inni, Po przeprowadzo- 
politycznych w powiecie wygłosi? kierownik szkoły z Krygu, | nej dyskusji uchwalono następujące rezełacje: Zebrani uchwa 
p. Kazimierz Konieczny. Po obszernej dyskusji uehwa- | lają cześć i zaufanie. Wincantemu Witesowi za jego pracą 
liła Rada powołać do życia setcją organizacyjną, której dła dobra państwa i narodu. Proszą Klub, aby dołożył sta: 
kierownictwa powierzono p. Janowi Więąckowskiemn ras, w celu podniesienia relnictwa i sadownictwa i wyka- 
a Rzepiganika Biskupiego, mianowanemu równocześnie wies- nania refermy rolnej. Zebrani wzywają stronnictwa, nazy- 
prezesom Rady. Sekretarjat A „Biasię. wające się ludowemi, aby złączyły się w jedne wielkie 
Łukowa, w Łańcoekiem. Dnia 1 września b. r. od- | atmonnictwo ludowa, by tem macniej bronić interesów ludu, 
było się n nas, w demu gospodarze Józefa Kostka, zobranie |i wspólnie pracować dla wsl i luda z jednej, a dla państww 
przy współudziale delogsta stronnictwa łudowega. Po dłnż.|i narodu z drngiej strony. Na eześć Naczelnika państwa 
szej przemowie delegata, który wjtłamaczył powstanłe bal- 'i premjera Witosa wzniesiono trzykrotna „Cześć“ i „Niech 


Z ruchu organizacyjnego. 


Łomża. W, dniach 6 1 7 h» m. odbyły się zebranis 


azewizmu w Besji, a następnie omówił wszystkie stronnictwa, | żyją!” Antoni Kruk, 
jakie mamy w Sejmie, zebrani — po bardzo interesującej | s przew. Rady Indowej w Budach. 
dyskusji — wyrsaili pogerię dla tych stronnictw, która Żółków, w Jasielskiem. W dniu 4 wraeśnia b. 


swią się ludewemi, a zwalczają chłopa, gdzie tylko mogą, odbyło się w naszej wiosce, w Dama Kółka zolniczego, p 

i weswali te stronniatwa, aby bezzwłocznie wstąpiły do | bliezne zgromadzenie ludowe, zwołane przez powiatową Rad 
stronnictwa ludowego, w przeciwnym razie nie mają sią co lndową. Przewodniczył sgramadzeniu tutejszy wójt, p. Ka 
pokazywać na wel. Do tego czasu była w naszej gminie | miński, sekretarzował p. M. Stefanik. Referat o sytnacjł 
organizacja Stapińskiego, ule obeenie zebrani prasjrzali na | palitycznej, reformie rolnej eraz zasługach prez. Witos 
oczy, widząc, dokąd ich wiedzie znany lis z Zełyni, Sikora, I Klaba P. S. L, wygłosił w dłuższej mewie delegat P. 5. 

którego zoejaliści i Stapiński umyślnie odkomendarowali ra Zgromadzoni uchwalili jednogłośnie wetum ufności poston 
wieś, ażeby rozbliał chłonów i przygotowywał im głosy pod P. S. L., prez, Witosowi oraz po krótkiej dyskusji zawiś 


sano Radę gminną ludową, do której zapisało się kilkulzie- 


sięcin osób. W naszym powiecie szeregi „Piasta* wamac- 
niają się stale, a o Stapińskim i Madeja wnet już ludzie 
tapomną. Świadek. 
Sarzyna, w Łańcnckiem. Dnia 30 sierpnia b. r. od- 
była się w wiosou naszej bardzo piękne zebranie polityczne, 
na która przybył delegat Btronnictwa ludowego. Delegat 
»mówlł sprawy polityki zawnętrznej, jasoreż i wewnętrznej 
| podkreślił konieczność łączenia się razem wszystkich chło- 
pów. Zebrani, po przemowie delegata, zabierali głos, podno- 
sząc najprzeróżniejsze sprawy, zwłaszcza zaś omawiano sprawy 
pospodarcze, zachęcając do sadzenia drzew owocowych i za- 
kłądania pasiak. 
Sekretarz: Przew. zebrania: 
Antoni Siedlecki, Jan Gramatyka. 
Chyrów. Dnia 28 sierpnia b. r. odb ło się w mia- 
błaczkn naszem zebranie ludowe, na którem poseł Szmigiel 
ułożył sprawozdanie z działaluości poselskiej, omawiając 
szeroko politykę ludową i stanowisko strounictwa wobec 
państwa i narodu. Wielu mowców zabierało głos na poru- 
dzone temata, a w rezultacie uchwalono wotum zanfania 
dla posłów lndowych i prez. Witosa. Zebrani delegaci uchwa- 
Kli zebrać się dnia 1I września b. r. w H'elsztynie, gdzie 
japroszani zostaną delegaci całego powiatu, w celu zorgani- 
sowania Rady ludowej powiatowej, jako organizacji stron- 
<ictwa ludowego. 
Przewodniczący ludowej Rady gminnej w Chyrowie. 
Zborowice, w Grybowskim. W dniu 11 września, 
było się w naszej wiosce zgromadzenia P. Ś. L. przy 
ziale około 100 osób. Zebraniu przewodniczył Fr. Wojna, 
o pracy posłów P. S. L., prezydenta Witosa, reformie rolnej, 
abacnej sytuacji politycznej i organizacji, przemawiał de- 
legat P. 8. L. Po skończonym referacie wywiązała się dys- 
knsja i liczne zapytania natury politycznej. na które wy- 
tzerpująco p. delegat odpowiadał. 
Uchwalono rezolucję z pełnem wotum ufności posłom 
P. S. L, a w szczególności prezydentowi Witosowi za jego 
energiczną pracę dla ludu wtedy, kiedy ze wszystkich stron 
wrogowie ladu tę pracę ma utrudalali. W końcu zebrano 
1.700 M:p. na prenumeratę „Piasta“ poczem wiec sie 
rozwiązał. Emil Siobowicz. 
Dąbrówka, w Wadowickiem. Donosimy że dnia 28 sierp- 
aia odbyło się w gminie naszej zehranie ludowe przy współ- 
dziale prof. Romana z Wadowic. Na zebraniu tem, pe 
omówieniu wisln ważnych spraw, zawiązaliśmy Ludową Radę 
pminną, do której przystąpiło kilkudziesięcin członków. Prze- 
wodniczącym wybrano Ludwika Darę, zastępcą Jana 
Wróbla, sekretarzem Fr. Czaickiego, skarbnikiem Bła- 
boja Wróbla, Członkami zarządu: Jana Wróbla, Karola 
Miarkę, Józefa Czaickiego, Piotra Kowalczyka, 
+ Mikołaja Kasprzyckiego. 
Przewodniczący: Jan Wróbel, wójt. 
Wola Zarczycka, w Łańcnckiem. Dnia 26 sierpnia 
sdbył się a nas wiec P. S, L. „Piast“, na który zebrało 
się z górą 200 ludzi. Delegat stronnictwa omówił pracę 
stronnictwa i rządu, której rezultatem zawargie pokoju z bel- 
bzewikami, uchwalenie szeregu daniosłych reform, jak reżżrmy 
kolnaj, ustawy o ochronie drobnych dzierżawców, ustaw, 
dotyczących nadania ziemi żołnięfżom i t, &, ustawy o kom- 
dtytuoji, o wolnym handln i wielu innych. Mowoa zaznaczył, 
ke w obecnych elężkich czasach tylko siła chłopską, zjódna- 
bzona w stronnietwie Irdowem, jest w stanie uchronić rzesze 
udowe od pogorszenia doli. 
Po odczycie wywiązała się dłnższa dyskusja, w której 


zabierał głos także stapińszczyk, Wojciech Miazga, podno- 
Sząc znane zarzuty przeciw stronnietwu, wyczytane z „Przy* 
jaciela Ludu“ i innych antypaństwowych gazet, które wzięły 
sobie za cel rozbicie chłopa politycznie | rzucenie go w ko- 
ryto bolszewickie. Chłopi u nas gościli już niejednokrotnie 
znanego demagoga, Sikorę, lecz jego wywody, graniczące 
a najskrajniejszą głupotą, były tak przeciwna państwu 
i stronnietwu chłopskiemu, tak jaskrawo uderzały w chłopa 
Witosa, że zebrani z całą satysfakcją powitali zwolennika 
stronnictwa chłopskiego, widząc, że stronnictwo to jedynie 
szczerze chłopów broni, gdy inna krzyczą i hałasują a nie 
pozytywnie nia robiąc, obliznją się jedynie na głosy chłopskie, 
mające ich zrobić posłami. 

Zebrani przekonali się, że każda słowo mędrca x Žo- 
łyni to wierutna blaga, obliczona na głupotę. Niech jednak 
gość ten, pielgrzymujący za niewiadomo skąd zdobyte «pies 
niądze, nie myśli, że chłopi z Woli Źarczyckiej należą do 
tych, których można tumanić i okłamywać de woli, bo my 
tu jesteśmy ludowcami, a nie pójdziemy na lep jego sta 
pińszczykowskich blag. 

Marcin Sroka. St. Buczyński, przewod. 

Hucisko, w Łańdhekiem, W dniu 26 sierpnia b. r 
przybył do nas delegat P. S. L. i urządził wiec, na który 
zebrali się licznie włościanie z tutejszej gminy. Delegat 
przedstawił nam treściwie rządy Moraczewskiego, Paderew- 
skiego, Skulskiego 1 Grabskiego, poczem przeszedł do oma- 
włania rządów Witosa i sprawy uchwalenia konstytucji oraz 
plebiscytu na Górnym Śląska, Zauważyliśmy, że delegat 
mówił szczerą prawdę i że obecny rząd zasługuje na po- 
parcie. Wkońcu przystąpiono de utworzenia Rady ludowej 
pod przewodnictwem p. Wojciecha Kołodzieja i uchwa- 
lono następujące rozolucje : 1) Hołd dla naczelnika państwa, 
Józeta Piłsndskiego; 2) pierwszemu chłopu, prezydentowi 
ministrów, Wincentemu Witosowi, pełne nznania i pedzię: 
kowanie za sprawowanie rządów w trndaych warunkach; 
3) uznając organizację, jako podstawę do osiągnięcia wiel- 
kich zadań i dabrobytu chłopa polskiego, postanowiono po- 
pierać jadynie organizację Polskiege Stronnictwa Ludowege 
„Piast*. Wojciech Kołodziej, przew. Koła P. S. L. 

Grodzisko, w Łańcuckiem, Dnia 28 sierpnia odbyłe 
się m nas zobranie mężów zanfania tutejszego okręgu. Przy- 
byli delegaci ze wszystkich 3 gmin Grodziska, nadto z Wólki 
Grodziskiej, Ohodaczowa, Laszczyn, Zmysłówki i Opalenisk. 
Referat e stanowisku i pracach stronnictwa lndowego wobea 
ciężkiego położenia państwa, wygłosił nasz rodak, sekretarą 
Zarządu okręgowego P. S. L., Stanisław Kulpa, który zą 
znajomością rzeczy przedstawił jasno obraz tych zmagań, 
jakie wzięło na swe barki stronnictwo ludowe, nsiłujące wy: 
prowadzić państwe a więzów wojennych ł przywrócić ner 
malne przedwojenne stosunki gospodarcze. 

Pe referacie wywiązała się dyskusja, w której zable, 
rali głos pp. Jan Kula, Andrzej Salwach, Jan Mach, 
Stafiej, Śmiałek i inni. W drugiej części obrad zm 
stanawiano się nad organizają okręgu i nad pracami strons 
nictwa w powiecie. Pe przemowach licznych delegatów, mię 
dzy innymi p. prof, Dra Loji, Jana Macha, Józełą 
Hospeda, Stełioja, postanowione stać twarde przy 
ać stronnictwa naszege i zwalczać zakusy nłeoblid 
r yea depagoýðw, w rodzaja różnych zniendwidzonych 
Stkorów, Wróbłów i innych brenzowników, którzy w okręgą 
tdtojszym stanowcze nie mają nic do czynienia, bo chłopi 
poznali słę na ich barzycielskiej robocie, wrogiej chłeporą 

stronnictwa. Ponadto omówiono cały szereg spraw natury 
miejścewej, ~ Jan Mach. 
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sznur z chwastem, który zwisa 2 rączki parasola, sprowa 
dzono z Paryża, Na wyrób jego użyto jedwabiu, który zo- 
ata? uprzędziony i zabarwiony w Ljonie (Francja), z suro- 
wego 'jedwabiu, sprowadzoncgo z hodowli jedwabników w Me- 
djolanie Drewniane kółko, na które owinięte są nici chwa. 
stu, zrobiono z drzewa, rosnącego w Pirenejach. 

Z powyższego drobnego przykładn widać, jakla mná 
stwo środków niusiano zużyć i jak różnorodne prace wy- 
konać naprzód, by uzyskać potrzebne surowce, aby je potem 
przerobić na poszczególne części układowe, sprowadzić i ze- 


Ciekawe wiadomości. 
Kula ziemska na usługach parasola, 


Zaprowadzenie i rozwój kolei żelaznej wywarły ogromny 
wpływ na całą kulturę lndzkości, zwłaszcza w dziedzinie 
handlu i przemysłu. Dzięki kolejom znikły właściwie wszelkie 
odległości na ziemi. Wyrób rozmaitych rzeczy, potrzóbnych 
człowiekowi, stał się niezależnym od miejsca, na którem są 
wydobywane surowce, bo koleje oraz okręty przewożą je 
azybko a jednego końca knli ziemskiej na drugi. brać razem, by móc zrobić parasol. Potrzebne były kopalnie 

Rzadko jednak zdajemy sobie sprawę a tego, że przy|i hoty, trzeba było zasiać i zebrać pewne produkty roślinne, 
wyrobie rozlicznych przedmiotów codziennego użytkn musimy | zbadować budynki różuego rodzaju, sporządzić'l puścić w ruch 
korzystać z produktów, zebranych prawie z całej koli siem- | najróżnorodniejsze maszyny. Przy dostawianiu potrzebnych 
skiej, żo z różnych stron Świata musi się sprowadzać ma- materjałów czynni byli tragarze i zwierzęta pociągowe, po- 
terjały częścią w stanie surowym, częścią już w przerobio- |trzebne były wozy, koleje i statki, Widzimy też, ile pracy 
nym, by mógł powstać choćby najmniejszy przedmiot, któ- | ducha Indzkiego potrzeba było dla udoskonalenia chemicm 
rego używamy w codziennem życiu. Jeden z niemieckieh | nych i mechanicznych czynności, a wreszcie, ile tysięcy 
profesorów bardzo wymowie wykazał ten fakt składania się |ludzt było zatradnionych przy wykończenia części składe- 
przeróżnych produktów z całej kuli ziemskiej na wytworze-|wych tak drobnego przedmiotu, jakim jest parasol! 
nie najzwyczajniejszego nawet przedmiotu, na skromnym 
przykładzie — parasola. Pisze ou w tej sprawie, co ma- 
btępuje: 

Laska parasola została sporządzona w znanej fabryce 
lasek w Haurburgu (Prusy) z drzewa, które wyrosło w Vene- 
zueli (Ameryka południowa); laska ta pociągnięta jest la- 
kiem, sprowadzonym z Japonji. Parasol ma rączkę z kości 
słoniowej, zrobioną z zęba słonia, którego znaleziono zagrze- 
banego w lodach Syberji. Srebrną obrączkę, znajdującą się 
u nasady rączki, dostarczono z fabryki wyrobów metalowych; 
ta fubryka zaś sprowadziła potrzebne na nią srebro z huty 
erebra z Harcu (góry w Niemczech), gdzie je uzyskano przy 
dędaniu brazylijskich rud "srebra. Miedź, dodaną do tego 
srebra, sprowadzono z Meksyku, albo z południowo-zachodniej 
Afryki. Mosiężne zakończenie laski u dołn parasola zostało 
zrobiono z blachy, pochodzącej z fabryki mosiężnych wyro- 
bów w prowincji Nadreńskiej. Miedź, potrzebna do wyrobu 
mosiądzu, pochodzi z Peru (połndniowa Ameryka). cynk zaś 
z Belgii. Ołów, znajdujący się w owem mosiężnem zakoń- 
czenin, został sprowadzony z Colorado (Stany Zjednoczone), 


RAL AL iaaa 


FE a LE- 
Odpowiedzi Redakcji. 
Proszących o odpowiedź listownie prosimy o nadsy 

łanie znaczków pocztowych za 10 Mkp. 

F. K.: Wykształcenie 4-ch klas gimnazjalnych i aka 
demja handlowa, to przecież więce, znaczy, aniżeli 6 kl 
gimn. ale tak, jak pan pisze, nie policzą, bo gimnazjum jes 
zakła: ogólno kształcącym, a akademja handlowa zakł 
dem fachowym. — Franciszek Rogala: Spłata prze 
wojenna 1800 K, to zuaczy obecnie 1260 Mkp., ale przecie 
chociaż jeszcze ustawy, regulującej spłaty i diugi hipoteczny 
nie uchwalono, nie trzebaby tego wykorzystywać i ewen 
tuałnie krzywdzić tych, którym tak niską opłutę przą 
znaczono. — Fr. Sieradzki, Łomża: Nazwiska i imioną 

rosimy pisać wyraźniej, bo trudno przeczytać. — Antom 
iel, Łąketca: O takiej szkole nie nam nie wiadomo, zą 
pytajcie kartką w Dyrekcji szkoły przemysłowej w Kraka 
wie, aleja Mickiewicza, Może oni tam prowadzą cddział kuj 
nierski — WŁ. Mialaga: List przesłaliśmy postowi Bob 
kowi z prośbą, by się sprawą zajął. — P. Kyś, PFałeś 
nica: My, w redakcji, mamy jeszcze książeczkę St. Kulpy 
„Ziemia dla żolnierzy<, gdzie także i dla inwalidów znaj 


5 anty dodany do ołowiu dla dodania mu większ.j | duja się pouczenia; książeczkę wyślemy. Zresztą napiszcią 
| Faai ż a do księgarni Czerneckiego w Krakowie, Rynek główny. — 


twardości, pochodzi z Urala. Małe, nna sztyłclki, któremi Michał Olech: Właśnie zamieszczamy w »Piaście< ogłos 
mosiężna okówka przymocowana jest do laski, sprowadzono | szenie, — Gacek w Chab.: Napiszcie prośbę do Komendy 
z fabryki w Szweeji. Szkielet parasola zrobiono w Berlinie | pułku, a urlop powinni dać. Co do nafty, ta musicie a 
e žolsznych drntów, utoczonych w walcowni ua obszarze | UdAĆ do najbliższej składnicy Kółek rolniczych. Zresztą lis 
SR Tod: ja, którą powleczono to rusztowanie odesłaliśmy posłowi Rojowi z prośbą. by się wami zajął — 
aary. Jedwabna materja, Którą po > nie | $tanisiaw Gaweł: W sprawie kursów maturycznych na 

z druta, została usiana w Chsmuicach (państwo saskie). pisać do kierownika tych kursów: Podgórze, ul. Janowa 
Jedwab pochodzi z Chin, zaś bawełna, dodana do jedwabia | Wola 7 ie e do e na yaghodzie moela 
i irginji ółnocnej „ją pan otrzymać; trzeba wnieść podanie na ręce którego 

Przy aniu > z " IE „s w aa =. waj ż inspektorów, n. p. w Łucku, Włodzimierzu Wołyńskim 
przędzono ją w angielskiem mieści a prowadzono |; ę p.-St. Duda: Książki tej już nie mamy w redakcji — 
do Niemiec za pośrednictwem hamburskiego domu handło- | wyczerpana. — M. G.: Dziś banki pożyczek długotermino» 
wego. Farbę anilinową, którą materja jedwabna jest gabar- pih ir kaa i ank znaleźć taki a 
i i i i è! i - panu akiej pozyczki. A przynajnuniej o takim 

PB, Aid] p 6 8 RERE DE nie wiemy. — ©. Kruczkiewicz: Potwierdzacie tylko ta, 
w jednem z miast nad rzeką Mon, ze smoły, uzyskanej | cośmy napisali, bo kierownik urzędu odpowiada za swych 
a węgla kamiennego. Smołę tę dostarczono do Kolonji z ga- |urzędników i jako szef Ekspozytury powinien by! wiedzied 
fowni, w której zysknje się gaz z węgla, wydobywanego ji wiedział napewne, Co ten urzędniczyna z ludnością wyra- 
w okręgu* Rury. Gumowa tasiemka, która ściąga fałdy |Dia: List wasz przesłaliśmy dyrekcji odbudowy. — Woj 


ciech Sułocha: Miljonówki é iemy stals — 

zamkniętego parasola, została sporządzona w Hannowerze| kiika razy zapomnieliśmy, dle WA 48 wane 
E gumy, którą sprowadzono z wnętrza Afryki, zaś wprzę- | kje razem. List odeślemy posłom, by do was przyjechali. 
dziene w tasiemkę konopie pochedzą z Manilli (jedna z wysp nak raf ża go a. 8 preyon zie — rpne =: 
r" ` P KA 2 g s ra inzyni i jego w hra- 
Filipiaskich). Kółeczko żelazne, zapomocą którego EŃ NIE, ULiGR Moridkska, AR Wa SPAŁA E masani 
zahacza sią o guzik, zostało zrobiona w jednej z fabryk NAi całych urządzen fabrycznych. — Czytelnik „Piasta 
ąsku, gusik zaś, na który się tasiemka zapina, w Turyngji,| Umieściny. — ©. S.i Jest kilka klas gruntów, aie w naj 
© rogu bawoła, zabitego w prerjach Argentyny. Jedwabny ! wyższej wypada 140 Mkp. z morga. — St. Wejnar, Jan 
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pienica2 Musicie się z »bondamie udać do oddziału Pol- 
pkiej Krajowej Kasy Pożyczkowej (znajdują się w wiek- 
bzych miastach) i tam je złożyć, a Kasa odešlo je de War- 
szawy i za miesiąc nadeśle do tej samej samej kasy obli- 
eta: 


~v 


a oryginalne, Gdyby kto był w Krakowie, to tu, mo- 

y to żrobić łatwo. — Juljan S., Iikowiee: Odpowie- 
fistam. — Golab w Wieitckfemrt Unrieścimy.— 

> gps Bardzo wątpimy, ery oni te narzędzia mają, 

ù gdy je uawet mają, to wątpiiwe, czy panu po zniżonej ce- 
hie- oddadzą wobec takiego gospodarczego przewrotu. — 
Txef Resińsii, Pmźnikit:; Podanie odesłaliśmy listem 
pk uzupełnienia, zarazem pouczamy, jak to pan ma zrebić. —- 
Parafjanie z ©łpim: Bez podpisu — kto tę notatkę pi- 
— umieścić nie meżemy. Musicie się podpisać, ky re 
aakeja wiedziała, kto list wysyła. — Emka: Dziękujemy 
bardzo; takich artykułów nam potrzebe. Zamieściniy chet- 
vie O ile chodzi © inwalidę, to zdaje nam się, że nie, bo 
skarb z pensji wypłacać nie może. Interpretacja tej ustawy 
Jest różna, ale zwykle nie wypłacażą.—Aleksamrter kiub- 
BEE: List odeełaliśmy posłowi Szmlęlowi z prośbą, by sią 
ra pmem wstawi. — W. Kmrjacskf: Zezwolenie na za- 
warcie małżeństwa w pańskim wypeđicu otrzymać nie epo- 
bób; musi pan udowodnić, że šone nie żyje lub uzyskać 
Fądowe uznanie jej za zmarłą, w czem może panu dope- 
móc dobry adwokat. W innym wypadku ksiądz Ślubu panu 
adną miarą dać nie może. — Cr. P. 9. E.: Joeżeliście 
zgrunta dzierzawne oddali już, to niema rady; jeżeli jeszcza 
Erunta macie w waszem posiadaniu, to chroni was ustawa 
o 1924 raku i pan tylko wyrokiem sądowywi meże was 
rsunąć. Według dzisiejszej ustawy wójt tak wysokiej kary 
kymierzyć nie ma mocy i dlatego tamten sią Śraicje — 
hiema innej rady, tylko skarga sądowa. — Gaurzecką, 
Lwów: Odpowiedzieliśmy listem. — Kažete w WL: Pisma 
szczelarskie wychodzą: »Bartnik Postępowy«, Lwów, ulica 
kopernika 20; »Sad i Pasieka: w Miechowie, »Bartnik Wielko- 
olskie w Poznaniu. — Pachot, Kadarmyśl: Napisać list 
w Krakowie, ulica 


o kureów rmaturycznych: »Matura« 


Crodzka.32, II piętro. 


ZA ECŁOSZENIA REDAKCJA KIE GDPOWIADA | 


Unfeważnia się zgubioną kartę wojskową Fama 
Pahlacha z Chełmku, p. obok, : e 4081 


Usnteważnia się 


a zgubiorą 


kartę wojskow. m 
ta Ziaby, Sietesz, Kańczuga. = : 3 oa 


Usżoweżnia mie zgubione papiery wojskowe km- 
lulia Czaruechiege, z Czarnej, pow. Ropczyce, 1061 


| Umieważnia się zgubioną kartę odroczenia Frum- 
iaziia Kiałaży z Oświęciinia, 472, 24050 


i Unieważmia się skradzione papiery wojskowe 99 p. p 
fana Walka, urodzonego 1899 r. w Jagieile, p. Pe konk. 
1043 d 


Uelen atuiga karię wojskowa na nazwisko Pietr 


T gieaispek, 2 puik strzelców pochalañskich, 2 kompanią 
apvasova, Korczyna. 10g 


res Boszczewskicgo, zamieszkałago w 
tőre unieważnia się. 


Łowczówku, 

1047 
ay „Zóześ, urodzony 190 r. w Zadzielu, pow. Ży- 
i kartę demobilizacyjną i wojskowe orzeczenie 
które unieważnia się 1045 


, Masa 
wiec, zgub 
jekarskie, 


ża Chiepen do nauki kowalskiej, potrzebuje raraz i je 
unego na dekończenie nauki Warnąki przyjęcia według 
panów. Teoti Kurek, Chrzanów. 1038 


Pesznktują dzierżawy między Przemyfłem a Lwo- 
ad 80 do 50 mg. gospodarstwa z inwentarzem żywym 
martwym, o ile możności blisko miasta. ijikołai haan, 
Mahun, pr. Hjallese, Danmark. 
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Zgubieuo papiery wojskowe na naswiako Mileesy-= | P 


ELACJA. 


Sprzedam na Wołyniu mająlek Skurcze, powiat Łuck, 
gmina Czarnków, 80 km od Łucka, 10 km od stacji, na 
ukończeniu będącej nowej linji Lwów Łuck. Ziemi ornej 
I kłasy 1.500 morgów, 8 168 morgów, stawów 100 morgów. 
Budynków mieszkałnych i gospodarczych gtarczy na 25 
redzin, Kościół i szkoła w miejscu. Sprzedam najchętniej 
grupie wykształconych rolników, względnie Ślązaków lub 
Amerykanów. Bliższe informacje na miejssu u właścicielą 
Wacława Popieła lab Zatządu. Pisać można: Łuck, ulica 
Wiejska, mieszkanie Balińskiego, dla W. Popiela. 


180 MORGÓW ZIEMI 
lz dobremi budynkami, w powiecie kamio- 


nieckim, 40 km od Lwowa, za cenę po 48 
dolarów za mórg. 


ZS 


LĄ c 


Wiadomość w biurze ogłoszeń S, Sokołow- 
skiego i Spółki, Lwów, ul Jagiellońska % 
pod »Polak«. 


Gmina Sidzina, pow. Kruków, sprzeda pareelę 
„o obszarze 3-1008 sążni, przytegującą do gościńca madwiślań- 
| Bkiego, nadająca się pod małą fabrykę. Strumyk (woda) 


płynie okało tej parceli, Stacja kolejewa oddalona 3 kam, 
1037 = 


W Newym Sącaiu otwarte internat dla chłopców, 
chcących poświęcić się rzemiosłu. O waruukach przyjęcia 
mogą się rodzice dowiedzieć w demu »Tania kuchnia ka- 
tołicka» obok kościcła parafjalnego. 1034 


Bo s ia za dolary 13-morgowe gospodarstw: 
|w tem dwie iąki, do tege pięć morgów lasu, zê wszystkiem 
budynkami gospodarskiemi. Dwa dọmy, jeden murowany. 
Błiższa wiadomość: Łukasz Kurzawa, Czermna, p. Święcany, 
pow. Jasło, Małopoisica, Bt. kol. Słepietnica. 1949 1 2 


fnrzeduż zmnająftwiiw 1%, 76, 73, 60, 30, 55, 40, 104, 
116 i 90 morgów. Fabryka maszyn, fabryka stelarska, inta- 
res bławatny z domem w rynku, różne inne infereśk, kole- 
njałki, domy z ogrodami, cegielnie, mlyny parowe i cegielnie, 
interosy budowlane. P. Pawlak, Biuro komisowe, Jarocin, 
Telefon 60. 1853 


Organista, kawaler, dobry Śpiewak, zdolny muzyk, 

z chlnbnemi Swiadęctwami, powróciwszy z wojska, poszukuja 
posady w miefńcie fub na prowincji, w Królestwie iub Mało- 
else. Zgłoszenia pod adresem: J, Stefan, organista w Me- 
cinae, p. Jedlicze. 1039 


Dnia 24 sierpnia zabłąkał się koło Rzeszowa nie- 
mowa, matolek, lat 30, wzrostu średniego, zarost rudy, nie 
gołeny, tysy, oczy siwe, mos gruby, chód pochyły. Ubrany 
w stare ciemne ubrania, bęga, spodnie z łatami. Gdzie się 
taki znajduje, prosi łaskawie donieść za wynagrodzeniem 
Zofja Wianecka, ost. p. Racadyć nad Sanem, wieś Żabno. 


w 400- do 660-morgoe 


Poszukuje posady AJ? 4 n A 


wem gospodarstwie, położonem mi y Sli 
wem. Mam skończoną rolniczą szkełą w Dawji i praktyką 
rolniczą 5-łetnią, również i w ogrodnictwie 3 lata. Zgłoszenia 
przyjmuje ng_gdies: Mikolaj Baren Dalum, pr. Hjallese, 
Danmark i 
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HMupuję wełnę surową w każdej ilości. 
Placę najwyższe ceny Zgłoszenia: Findysz, 
Kraków. ul Mazowiecka 52, I p. 1082 


Drzew o orzechowe rznięte i w okrągłakach, zakup 
Biobierski i Ska, Kraków, ul. Kochanowskiego 20. 102222 


Bardzo tarlo, bo tylko za 4.000 dolarów, knpić 
można ped Krakowem, o bardzo dobrej glebie 11-mor- 
gowe gospoparstwo, z dobremi budynkami, inwentarzami, 
tbiorami, razem z rentownym sklepem spożywczym. 

Zgłosić się pod adresem: Dr Jan Dziurzyński, Lwów, 
plac Bernardyński L. 11. 1007 2 2 


Kto pragrie mieć solidnie i szybko przeprowadzoną 
transakcję kupna-sprzedaży majątku ziemskiego, domu, willi, 
fabryki I t. p., niech się zwróci z całem zaufaniem do kon- 
fesjonowanego przez namiestnictwo Biura Stamisława 
Uiczkiewicza i Ski Wn PCIE Rynek 1. 10. 


Dworak W sadysław, em. pułkownik-sędzia, obrońcą 

w sprawach wojskowych, Kraków-Zwierzyniec, ul. Sena- 
torska 3. II p., urzęduje od godz. 5—6 po południu; oprócz 
tego we wtorki i piątki od 8—10 rano. 1000 2 3 
Folwari« blisko miasta, 400 morgów, pszenna zie 

mia, z żywym i martwym inwentarzem. Cena 10 miljonów 
narek polskich. — 64 morgów pszennej ziemi, murowane 
budynki, z inwentarzem, za 2.300 dolarów. — 15 morgów za 
L000 dolarów, oraz różne gospodarstwa od 3 morgów po- 
lząwszy, tanio są zawsze do nabycia za marki lub dolary. 
W powiatowem, garnizonowem mieście, gdzie gimnazja 

f seminarja żeńskie, poleca kamienice ze składami i przed- 
biębiorstwami, hotele z restauracją, tartak, cogielajaj ra i 
ażdą fa- 


eli, pralnię chemiczną, kino, nadające się na 

rykę. à 
Przeprowadza szybko i rzetełnie Binro komisowe J, 

Ciesiółka i Ska, Ostrów Poznański, ulica Kolejowa !. 39, 

Zgłoszenia osobiste lub znaczek na odpowiedź. 1046 


Dr MICHAŁ RABUDA 


adwokat 4 68 © 
w Krakowie, Mały Rynek L. 4. 


1) Dom masywnie zbudowany, z chiewikaui, do tego 
l'u morga ogrodu, 2 pokoje, kuchnia i spiżarka, z bogaterai 
meblami, zaraz przy mieście, za 450 dolarów do sprzedania. 

2) Gospodarstwo w mieście 3 morgów, budynki ma- 
zywne, 2 krowy i wszelki porządek rolniczy, za 5506 dolarów 
do sprzedania. 1056 

3) Gospodarstwo 18 morgów, budynki, jak forteca, 
ziemia pszenna, przy domu, 2 konie, 5 bydła, 6 świń i wszel- 
kie maszyny z pełnem żniwem, za 1.500 dolarów. 

4) Gospodarstwo 30 morgów, ziemia pszórna i przy 
budynku, śliczny ogród owocowy, 2 konie, 7 bydła, 2 ma- 
vory i wszystkie maszyny rolnicze z pełnem źniwem, za 
6,000.000 Mkp. 

5) Gospodarstwo 53 morgi, ziemia tylko pszenna i przy 
domu, budynki masywne, 4 


OWOCOWY 
konię, źrebak, 6 krów ol z prosiętamał 
wa maszyny, za 3.000 dolarów, zaraz na sprzefał. 


Powyższe gospodarstwa są wolne od renty i zaraz 
t właścicielami można kontrakt zawierać. Zgłoszenia esobiste 
lub z znaczkiem 20 Mkp. przyjmuje Biuro komisowa P. Za- 
widzki. Krotoszn (Poznańskie), ul. Siodowa, 14. Telef. 118. 


ĀE R 7 


wiejskiej każdą ilość, kupię. - Zgłoszenia pod Paroi- do Biura ogłoszeń Sokołow- 
skiego i Spółki, Lwów, ulica Jagiellońska L. 7. 


nwy 


1052 1 2 
PORTE" Caer 


OlLbrzymai wy POr 
majątków ziemskich, gospodarek, domów, will i interesów 
handłowych mają do sprzedania z rąk niemieckich Biura 
komisowe Faszyckiego, Łódź, ulica Piotrkowska l. 90 

Bydgoszcz, ulica Dworcowa |. 13. 971 4 10 


BACZNOŚĆ RODACY Z AMEAYKII 


Mam przeszło 100 majątków ziemskich od 1—1.000 mor 
gów, z obcych rąk, zaraz na sprzedaż. - Ziemia pszenną 
zabndowania masiw. Żywy i martwy inwentarz nadkom 
pietny, do tego kilka kamienia, restauracyj, hoteli i t. d. 

pieszne zgłoszenia pizymuje WK. Stuogulecki Biuro po- 
średnictwa i sprzedaży majątków, w Jarocinie, Rynek 20, 
941 5 12 


Zamóeżny Amerykanin lub przedsiębiorca może 
kupić zaraz za dolary w większam mieście Wielkopolski 
piękny, cennej wartości pałac z dnżym ogrodem, Zav 
hudowaniami gospodarczemi, z wielkiem przedsiębior 
stwem wyrobów cementowych, mianowicie: dachówe 
cegieł, rur wszelkiego rodzaju, flizy na posadzki i tro 
toary, pomniki marmurowe 1 zwyczajne, ornamenty dą 
budowli. Fabryka w pełnym ruchu — wysyłka Da ca'g 
Polskę. — Zgłoszenia osobiste pod: Fabryka wyrobów 
betonowych w Nakle nad’ Notecią, piac Wolności 
Wielkopolska. 1014 1 6 


LA . . 
Baczność bracia Amerycan e! 
Bardzo korzystnie do nabycia mająiki od Niemców, 
Mamy stale na sprzedaż 450 majątków różnych wielkości 
z masywnemi zabadowaniami, z żywym i martwym inwentą 
rzem, domostwa, kilka parowych młyrów, parowych ce 
gielni, fabryk maszyn, tartaków i t. d. Reflektantów upra. 
szamy zgłosić się osobiście w naszem biurze. Dom handlowa 
eksportowy, Koźmin, M Jka 1. 93, Wielkopolską 
4 


. 
Bo sprzed:zniaą około 25 gospodarstw z żywymi mar 
twym iuwentarzem, młyny parowe, wiatraki, cegielnie oraą 


wiela domów, w Poznańskiem. Zgłoszenia przyjmuje Tm 
masz Piwieński, Wolsztyn, ul. Poniatowskiego l. 12, Pcznań 
skle. 596 106 


Stanisław Miczkiewicz I Ska, konccsjonowanę 
przez namiestnictwo i jedyne na zachoduie powiaty biarą 
kupuje oraz ina do sprzedania kamienicy omy gospodnio 
szynkarskie, folwarki, kiikadziesiet gospodarstw włościań. 
akich tak koło Wadowic, jak i w Poznańskiem, zakłsł kapie 
lowy wraz z prainią chemiczną (rentowny interes) i b p 
Zgłoszenia przyjmuje Biuro Stanisława Iliczkiewicza i Ski 
Wadowice, Rynek 10. 1013 2 1. 


Boalność do sprzedana 


obejmująca drewniane budynki mieszkalne i gospodarskia 
z piwnicą, wszystko w dobrym stanie i obszar 6*, morgów, 
w czem <, morga lasu, reszta -obsiana rola I klasy i ładny 
sad ponad 100 drzew owocowych, Odiyłość od kościoły 
i szkoły polskiej 3 km. Cena kupna wedłag wartości 1.00] 
dolarów ameryk. Zgłeszenia na miejscu u właściciela: Woj: 
ciocha Gawrona, Turza, p. Rzepiennik Śtrzyżawski, 
pow. Gorlice, Malopolska. IR 1 4 


Parcefacje kiiku majątków w rozmaitych stronach 
wschodniej Małopolski, do wyboru przeprowadza biuro inż 
uk RAR Smogowicza i KwaSniewskie;o, geometó 
eywiinych we Lwowie, ulioa Mochuacki 22. Informacja 
ustnie i pisemnie j iia a 3-2 2 
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handlowo-przemysłowo-budowlana Spółka z ogr. odp 


EN eA w Jaśle 
GOSPODARCZE =" : s 
poleca ze swej świeżo otwartej fabryki wyrobów betonowych 
poleca: -————— 8967 6 w Skołyszynie, położonej bezpośrednio przy stacji kolejowej 


» Skołyszyn koło Jasła, pierwszorzędnej jakości dachówk 
Wydawnictwo Zakładu Narodowego b | ząsiory, wszelkich pak rury studzienne i Eatona, 


„ im. Ossolińskich. (E. Winiarz) IA A 


pecjalność: patentowane pustaki systemu inżyniera 


= 3 *" S| Windera. 
wów, ul. Kalecza 5. Ceny konkurencyjne. Szczegółowe oferty na żądanie 
odwrotnie. 998 3 9 


| DDQDOOOOOOOGOQOGODOODOOO 


DA 6 | KE | ÓW MLECZNY W í 
paloną, felcowaną, pierwszej jakości, do odebrania furami DLA KR daj R 4 A VAKGYRYNA za 
i g ; s - zwiększa wydajność dobrego mleka z dużą zawar- (fm 

1001 w Krakowie, lnb wagonami poleca firma: 22 toścłą NE 4 przez to SAMO otrzy muje s inie g 


m | więcej masła. KĘ. 
BRONISŁAW HELKE R SKA Chroni od chorób i wpływa æ> ogólny wygląd i: 


w Krakowie, ulica św. Gertrudy l. 5. MAER LERE 
Dodawajcie stale do paszy krowońn +s WAKCYRYNE», $ 


i i i || a będziecie mieli dużo dobrego mleka i masia. EA 

Da pielęgnowania niemowląt Sprzedaż w aptekach, składach aptecznych i Spółkach Ea 

ażywają matki tylko polecanego przez powagi lekarskie rolniczych. A 

| t6|} Główny skład w aptece Wągrowskich I Kadecza, ks% 
kremu antyseptyczniego „MON-BEBE Warszawa, ulica Chłodna 1. 17. 10481 10 | 


który zastępuje wszelkie zasypki, osusza, dezynfekuje » Wysyła się z iczeni "zma 
5 A ; à 4 s ] a zaliczeniem pocztowem. 
i wchłania pot, zapobiega pierzchnienin i odparzeniu. o = e, i 

Żądać wszędzie. -1044 


Fabryka cham.-kosm, M enoman“, Kraków, Diuga 90. ady = a a= 


Biuro komisowe 
Teofila Szymankiewicza ISki w Ostrowie 
Firma założona 1903 r. pes >ei =* Na sprzedaż: 


Gospodarstwo deda 00 3 konie, Źrebak, 14 
sztuk bydła, 11 sztuk świń, 7 owiec. Cena 2.600 dolarów. 
Ziemia buraczana. an 

2 gospodarstwa po 62 morgów ziemi I klasy, z całko 
witem inwentarzem i sprzętem,'ża 2400 dolarów. 

42 morgów ziemi I klasy, 3 konie, 7 sztuk bydła, za 
2.200 dolarów. 

38 i pół morgów roli I klasy, 2 konie, 3 krowy, 


P APIERY i TEKTURY i 1o Ta morgów roi, Eain morgów owocowego ogrodu, 
w. 


— wszelkiego rodzaju — za 1.600 d A Á 
Nadmieniam, że wszystkie gospodarki pochodzą od 


' ; 66 | Niemców kelenistów. z 
BIBUŁKI I TUTKI „SOLALI PU konna , de tego młyn i ołejarnia, piękne 


Dackhównke 


asbestowo - cementową (ogniotrwałą i nieprzema- 
kalng) marki „Wiek“, w kolorze szarym i czerwo- 
nym, sprzedaje w dowolnej ilości 103612 
Biuro materjalów budowlanych 
ze swoich składów w Krakowie, ul. A. Poteckiego 2. 


po cenach fabrycznych. 1018 2 2 pozi a o = po Mach z połączeniem kolejowem, za 

iedz 1 « 85 miljonów marek polskich. 
iędzynaredowe Tow. handlowe „Pax , Sp. z 0. p. 2 hotele z pięknym ogrodem i sałą, z kompletnem 
Bielsko | (Śląsk Gieszyński), ul. Główna 7. | urządzeniem, za 8 i pół miljonów marek polskich. 1042 


E e 


Eney 1 m 


benzynowe, marki „Köraus“, przewoźne, o sj!e 6 HP. nowe, 
dostarcza natychmiast ze składa: 1009 2 2 


A. Romer, Kraków, Długa /4. 


> Wystawiam na Targach Wschodnich we Lwowie. 


wa m <a kw w w a w a Kw m 


Jedyny najtańszy dom handlowy 


li Rraków, Mi. SIewsza b 13, 
; poleca niklowy system Roskopt 3.900 Mkp. 


Harmonje wiedeński model, jednorzędówka 9.000 Mkp., dwu- 
rzeędówka 15.000 Mip. Trąby akordeonowe 2000, 2.500 Mkp. 


Djamenty do szkła 1.000, 1.200 Mkp. Brzytwy 500, 600, 700 Mkp. 5 


Maszynki do włosów Ł5W, 2.580 Mkp. Maszynki do samo- 
palenia 1.509, 2.000 Mkp. Pas do brzytwy 250 Mkp. Kamień 
k50 Mkp. Pudła do skrzypiec 2.600, 3.500 Mkp. Wysyłka za 
raliczką. Cennik ilustrowany za nadesłaniem 20 Mkp. prze- 
kazem. Kupuję złoto i srebra. 947 44 
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í DOM ROLNICZ) 


(> ZASTEPSTWO PROŚCIEJOWSKIEJ FABRYKI 
= MASZYN ROLNICZYCH F. WICHTERLEGO 


NOWY SĄCZ, UL. EOFFRRANOWEJ 1 

LF polece: Kieraty kryte 1- i 32-konne Wiehterłego 7 Z. I. 
Młocarnie kieratowe z wytrząsaczami i sitem na kół- 
kach przewozowych, słynne 1 M. R. 18 Wichterlego —— 
O pałwcarnie ręczne L. M. K. Wichterlego. -- Przystawki 
uniwersalne. — Kompletne garnitury młocarniane z pa- 
sami skórzanemi Wicehterlego. — Młynki do czyszcze- 
nia zboża, krajowe. — Sieczkarnie ręczne i kieratowe. 
UWAGA: Cenników nie wysyłamy. Zaraz zamówić 
440 i zadatkować, bo zapasy na wyczerpaniu. 
 Rndszedłt transport pługów i kuitywateorów. 
$ Pezielamy kredytu rzetelnym gospodarzom. 


Adwokat dr Krzaklewski 


Uraków, ulica Wiślna 4. 3 47 0 
Najkorzystniej sprzedacie swe artykuły, a to: 


czbulo, czesRek, „ak, kmh, sporysz I ù p.| 


Spółce Rolnej Rrakewshiej 


ul Ragziwiłłowska L. 23, 


która płaci najsłepze ceny. 997 3 5 


Spółka Rolna Arekowska mi mi składzie 


terf do palenia (wagon po 50.000 Mkp., loco stacja zała- 
owcza), nawezy satuezme jak saletrę chilijską, wapno 


hawozowe i inne artykuły, dla gospodaratwa wiejskiego. 


DO NOWEGO JORKU 
pareweamt pośptesznemi ? pacztowemi: 
»Presidente Wilsen« . . . . . . dnia 19 września. 
» Belvederec 5 października, »Argentina« 22 zierniką 
ij, Wiison« . . . . . . dnia 11 listopada. 
ena IM-ciej klssy z Warszawy lirów 2. 128 
1 pogłówne dolarów 8. ode d. 


IGNACY CYPRESJ 


P - Budzik z przedwojennym werkiem 3.099 Mirp. |Ę 
Skrzypce ze smyczkiem 7.000 Mkp. i wyżej. ' 


Begulnrna, stała komunikacja de półnecznej I połndałowej ANTERYKIL 


Ceny rozumieją się ze wszystkiemi kosztami, jakoteż pięciodniowem utrzymaniem w porcie. 
Wszelkie informacje, prospekta szczegółowe, jakoteż ceny I-szej i II-giej klasy na żądanie. 


„JAM GÓRNIAK 


Fabryka maszyn, odlewnia żelaza į 
i metali w Cieszynie 
dostarcza zaraz ze składu: sieczkarnie p 
3- i 4-nożowe (bębenkowa) — miocarnie £ 
ręczne i kieratowe — kieraty — pompy 4 


do wody i gnojówki. 
Ilustrowane cenniki wysyłam na żądanie bezpłatnie, 
Zamawiać dokąd zapasy starczą. 
746 11 0 
W ODB KE | 


Majątki ziemskie, 
gospedarstwa rolne, 


młyny, tartaki i różne posiadłości w Księstwie Poznań 
skiem i na Pomorzu mamy na sprzedaż. Posiadamy 
wiele gospodarstw rolnych z inwentarzami, bndynkami 
i zbiorami w różnych wiełkościach, a mianowicie od 
20 do 500 i wyżej morgów o glebie żytniej, jak i pszenno 
buraczanej. Zalecamy wszystkim Panom, cheącym nabyć 
deka i piękne gospodarstwa, aby jak uajspieszniej 
zwrócili się do naszego Biora pisemnie, a najlepiej 
osobiście, celem wybrania sobie najndpowiedniejszege 
gospodarstwa do kapna. Biuro nasze udzieli wszelkicł 
iniormacyj, wskazówek i porad i podejmuje się prze- 
prowadzić kupno jak najrzetelniej i najkorzystniej 


Adres: Biure przemysłowo-ralnicze „BGRL 
COLA“ we kwowie, ul. Sapieky 57. 1010 28 


999909909009250900 
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Warszawa 
Bi Krółewska L 39. 


* 


Parowoe pospleszne | posztewe do Ameryki polkidaiowej. 
(Rie de Janairo, Santos, E E s.) i 
«Atlanta» 22 września. Soffa: 13 października. 
»Gełumbia« 10 fstopada. CE 1 grudnia. 
-e -u »Atlantae 22 grudnia. a> 
Cena III-ciej klas 


z Warszawy do Brazylii lirów 1.850, 
dolarów 83, do A 0, ; 


gentyny lirów 1.900, dolarów 84. 


999 3 8 


Maszyny relniocze (krajowe i zagraniczn), magazyny w browarze przy plantach, 


Nawezy sztuczne i cement, magazyny ha Burku. 

Sklepy (Burek) zaopatrzone w niezbędne towary: skóry podeszwowe i wierzchnie, 
płótna, naczynia kuchenne, uprzęże, postronki, pasy rzemienne, koła wozewe, wirówki, żelazo, 
smary i t. p. 

„Plen* zakupuje każde ilości zboża i płaci ceny targowe. 

„Plon* ma na składzie zboże siewne, mąkę, oraz paszę, jak siano, otręby i melassę, 

Dla członków mydło po 110 marek i świece po 60 marek za 1 kg. 

Przy hurtownym odbiorze rabat. 

Udział wynosi 250 marek, wpisowe 10 marek. 

Dawnych członków uprasza się e dopłatę udziału. 2 0 (11) 


owarzystwo agrarno-oSadnicze 


Spółka z ograniczoną odpowiedzialnością 


Lwów, ul. Halicka 21, I p. — Sekcja: Kraków, ul. Czysta 6, II p. 


upoważnione reskryptem Głównego Urzędu ziemskiego w Warszawie z dnia 4 listopada 1919 r. L. 9133, na 
podstawie rozporządzenia Rady ministrów z dnia 1 września 1919 r. (Dz. ust. Nr 73, 1919 poz. 428), objęło 
z ćntem 20 grudnia 1919 r. organizacje obrotn ziemią w ramach i z tendencją ustawy agrarnej 
z dnia 10 lipca 1919 r, w którym to celu podejmuje wszelkie EE pośredniczące między właścicielami 
większych obszarów ziemskich, mających zamiar dobra awe pozbyć, a nabywcami i przeprowadza odnośne 
umowy, za wykonanie których obejmuje porękę, przyczemń zazmacza się, 2e transakcje, wykony- 


wane przez Towarzystwo, nie wymagają osobnego zezwolemia rządu. 


Towarzystwo organizuje grnpy osadnicze małorelme, celem osiedlenia ich na obszarach» 
do sprzedaży przeznaczonych, tworzy także Średnie jednostki gospodarcze, wykonuje wszelkie, do tego 
celu zmierzające, roboty techniczne, pomiarowe, meljoracyjne i budowlane, dostarcza osadnikom po- 
trzebnych materjałów, wzglednie gotowych budynków, oraz udzieli lub zapośredniczy w udzie- 
| laniu kredytu nabywcom małorolnych gospodarstw na zabudowanie się, uruchomienie gospodarstw, a ewen 
tualnie także na zakupno gruntów. 

Prz; iworzeniu gospodarstw małorolnych dla inwalidów armji polskiej. stałej 
służb dwòorakief, iudrież podmiejskich kolonij dla urzędników i służby państwowej, 


udzieli Town o jak najdałe cej pomocy. s 
Towarzystwo b R = PATRAP w udzielaniu kredytu właściciolom dóbr ziem- 
skich na cele oddłużenia majątków, na ję przeznaczonych. 


Pregnącym nabyć grunta we wschodniej Małopołsce, szczegółowych informacyj udziela Sekcja 
csadnicza Towarzystwa agrarno-osadńiczego, Kraków, ulica Czysta L. 6, Il. piętro. 5 38 0 


Wydawca. Ludowe Towarzystwo Wydawnicze, Odpowiedzialny redaktor Stanisław Kulpa. 
Tiruko"nó w Teqkoia ulea Jagiellońska |. 10 mod zawąłw L K. Gómkises, ` 
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